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Grupa uczestmków polowama reprezentacYJnego w puszczy Białowieskiej przed 
plonem polowania. Ubito szereg wilków i dzików, oraz trzy rysie. Na Zdjęciu od 
lewej: gen. Fabrycy, premier Goering, gen. Schallay, Prezydent Rzeczypospolitej, 

ambasador von Moltke, ambasador Lipski i szef protokółu dyplomatycznego 
hr. Romer. 

Po odrzuceniU kandydatury BarJickiego 

Prezydent Rzeczypospolitej i premier nie­
miecki Goering na polowaniu reprezenta­

cyjnym w puszczy Białowieskiej. 
(Fot. PAT) 

• • 

owe Wy ory 'Pf!l' !D 8, m18~ I o II 
Ponowne wybory prezydenta Łod~i wymaClO'He zostały na 25 lutego - Co słychać 
o kandydatach na wiceprezydentów - Pogłoska o powtórnym wysu~tięciu kandyda­
tury Barlickiego przez iydo-socjal-komunę - Wersje na temat przyszłego składu 

magistratu - Komuna się buntuje 
Ł 6 d Ź, 19. 2. - Zarząd miejski w. 

Łodzi rozesłał wczoraj zawiadomienia 
o wyznaczeniu przez wojewodę łódz­
kiego terminu zebrania wyborczego 
radnych miejskich na 25 bm. Woje­
,,'oda łódzki nadesłał w dniu wczoraj­
szym tymcUł.SOWemu prezydentowi Go­
dlewskiemu dwa. pisma. następującej 
treści; podajemy je w skrócie: 

.. Komunikuję, iż Pan Minister 
Spraw Wewnętrznych decyzją z dnia. 
10. 2. 1937 roku odmówił zatwierdze­
nia wyboru Norberta Barlickiego na 
prezydenta miasta Łodzi. Decyzja ni­
niejsza jest ostateczna., w myśl admi­
nistracyjnej instrukcji postępowania.. 
O powyższym zechce pan prezydent za.­
wiadomić radnych miejskich na naj­
bliższym zgromadzeniu." 

mienie, ani też zarzą.dzenia nie mówią I ne. Kto wie, czy ,:sanacja" nie zatwier­
nic o kandydatach na stanowiska wi- dzi ich tym bardziej, że - jak słychać 
ceprezydentów, należy dorozumiewać - w kołach rzą.dowych wielu jest lu­
się, że kandydatury te są nadal aktual- dzi. którzy dążą ao porozumienia z so-

ft 

\vVbUEh na statku amerykańskim 
Wybuch ##dar##yl się podczas 1nanewrów - 6 1narynar##y ran· 

»ych, w te-m dwu be*natl4:iejnie 

'L o n d y n. (Tel. wł.) Z Nowego wego "Pensylwania" do portu San 
Jorku donoszą: Pedro. 

W czasie manewrów floty amery­
kańskiej nastąpił wybuch na statku 
"Wyorning" granatu pięciocalowego 
przy wkładaniu go do 1ziała. "Wyo­
ming" otrzymał rozkaz natychmia­
stowego wycofania się z manewrów i 
odpłynął w towarzystwie statku flago-

W porcie przeniesiono sześciu cięż­
ko rannych na pokład statku lazare­
towego "Relief", gdzie pod-dano ich na­
tychmiastowej operacji. Stan dwóch 
jest beznadziejny. 

Pod przewodnictwem adm. Browna 
zbierze się na pokładzie "Wyominga" 
sąd. 

Niedziela, dnia 21 lułego 1931 

cjalisŁami. Z innej strony dowiadu­
jemy się, iż niezatwierdzenie Bal'lic­
kiego należy sobie tłuma..:zyć pewnego 
rodzaju posunięciem taktycznym. 

Jakkolwiek wczorajszy orgaf\ łódz­
kiej socjal - żydo - komuny, "Łodzia­
nin", wyraźnie zaznacza, że "losy Ra­
dy Miejskiej w Łodzi zo~tały przesą­
dzone, albowiem większość radziecka 
ma już dość gry i na prezydenta dla 
demonstracji ponownie wysunie Bar­
lickiego", jest jednak możliwe, że pew­
ne czynniki .,sanacyjne·· i socjalistycz­
ne, flirtujące ze sobą po cichu za ku­
lisami, skłonią tę samą większość ży. 
dowsko - socjalistyczną, do postawie­
nia nowej kandydatury, która by bar­
dZiej odpowiadała .. sanacji" i była 
mniej zabarwiona na czerwono. Taka 
kombinacja jest możliwa, tym bar­
dziej, że minister spraw wewnętrznych 
- jak dotąd - nie wypowiedział się 
odmownie odnośnie do trzech wicepre­
zydentów socjalistycznych, którzy tym 
samym mają. duże widoki zatwierdze­
nia. 

W ostateczności sytuacja ukształto­
wałaby się następująco: prezydentem 
m. Łodzi zostałby mąż zaufania "sa­
nacji", a wiceprezydentami - sami so­
cjaliści. Oświadczenie "Łodzianina", 
organu socjal - żydo - komunistyczne­
go w Łodzi, w sprawie postawienia po­
nownie kandydatury Barlickiego na 
pre7.ydenta m. Łodzi - naszym zda~ 
niem - nie ma mocy obowiązującej i 
w myśl wskazań z góry może być każ­
dej chwili odwołane. Ostatecznie sta­
nie się tak, jak będą chcieli Żydzi i "sa­
nacja ... 

Ciekawy jest również los tymczag.o.. 
wego prezydenta m. Łodzi, Godlewskie­
go, który już ustępował miejsca Barlic­
kiemu i starał się o "posadę" prezy­
denta miasta Lublina, ale po nieza­
twierdz;eniu Barilckiego, czym prędzej 
wycofał swoją Mertę, spodziewając się, 
iż w tych warunkach będzie mógł spo­
kojnie rządzić w Łodzi. 

W następstwie niezatwierdzenia 
Barlickiego, na prezydenta miasta Ło­
dzi, w lonie socjal - żydo - komuny do­
szło do pwainych starć, przy czym 
działacze komuny, którzy otrzymali 
rozkaz zachowywania się spokojnie do 
pewnego kresu czasu, teraz wyraźnie 
zarzucili swoją taktykę i przystąpili do 
a.kcji. 

W'ciąz aresztowania w ZSRR 
Mo s k w a (A TE) Po licznych are­

sztowaniach opozycjonistów na Ukrai. 
nie i na Kauka,zie, władze sowieckie 
przystąrpiły do szeroko zakrojonej akcji 
tępienia (JpOzyojonistów na Białorusi. 

W Mińsku, Bobrójsku, Homl.u i w 
innych miastach dokonano w ostat. 
nich dniach licznych aresztowań 
członków komunistycznej partii Bia­
łorusi, oskarżonych o opozycję lewico­
wą· 

Drugie pismo brzmi: "W związku 
z art. 50 p. 5 ustawy z dnia 23. 3. 1933 
roku zarządzam wybory prezydenta 
miasta Łodzi. Dniem zarządzenia wy­
borów jest dzień 19. 2. 1937 roku. 
Dniem zebrania wyborczego jest dzień 
25. 2. 1937 r. O wyniku wyborów ze­
chce pan prezydent donieść mi we 
,,'łaściwym czasie." Podpis: Wojewoda 
łódzki. 

Porządek dzienny zebrania wybor­
e2'ego, które odbędzie się 25 bm., jest 

łlJlelka bitwa o stolice Hiszpan-i 
następujący: . 
. 1) Wybór przewodniczącego zebra­
nia wyborczego i powołanie przez te­
goż dwóch asesorów. 

2) Wybór prezydenta miasta. 
Jak z powyższego wynika, oficjal­

nie kandydatura Norberta Barlickiego 
na stanowisko prezydenta miasta Ł0-
dzi została odrzucona. Wyznaczono 
ponowne posiedzenie Rady Miejskiej 
eelem dokonania wyboru nowego pre­
»ydenta miasta. Ponieważ zawia.do-

Ofensywa wojsk czerwonych załamała się - Pow'Stań,cy zdobywają teren - Ff1Iont 
madryckJ rozszerza się na obu skrzydłach 

P a ryż. (Tel. wł.) "United Press" 
donosi z granicy francusko-hiszp.ań­
skiej, że los Madrytu zależy od wyniku 
bitwy nad rzeką. Jarama, która toczy 
się od środy z niebywałą zaciekłością. 
Walka, która się tam rozgrywa, jest 
prawdziwą bitwą narodów. 

Rządowy komunikat ofiCjalny z p-Ia-

cu boju nie podaje wpra.wdzie strat, 
lecz zaznacza jedynie, że W oiągu ostat­
nich dni padlo po 8tronie powstań~ów 
9 tysięcy żołnierzy. Komunikat milczy 
o stratach wojsk rządowyeh, ale już 
z cyfry tej można wnioskować, z jaką. 
zażartością. toczy się wal~ 

Obserwatorzy neutra.lni wyra.ż.a.j'ł 

opinię, że siły obu stron zostały zaan­
ga.iowane w takim wysokim stopniu 
w tej bitwie, że wynik jej rozstrzygnie 
o losach Madrytu. Albo wojska po­
wstańcze będą. zmuszone do wycofania 
się, albo też po odniesionym zwycię­
stwie wkroczą. do stolicy. 

W &dług ostatnich doniesień, wielka 
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ofensywa wojsk czerwonych zakończy- 16 samolotów rzQ.dowych: 5 na froncie 
la się niepowodzeniem. "V czwartek aragońskim, 11 na froncie madryckim. 
, .. 'ojska gen. Franco znajdowały się 'Vśród tych ostatnich jest wielki sa­
w posiadaniu odcinka szosy Madryt- molot bombardujący. 
'Walencja, długości 8 km. PodłUg 0- R a b a t. (PAT) Radiowy komuni­
\Stat.nich wiadomości, powstarlCy na kat z Sewilli o godz. 13,30 donosi: Na 
odcmku Jarama posunęli się naprzód południowym froncie lotne kolumny 
() 6 km i znajdują się obecnie w odle- pwstallcze, dokonywujące oczyszczania 
glości 20 km od Alcala de I-Ienares. prowincyj Malagi i Grenady, natknęły 

A v i l a. (PAT) Artyleria powstań- się w okolicy Veles Malaga na składa­
cza bombardowała bł'zegi rzeki Jara- jący się z 600 żołnierzy oddział rządo­
ma. Vv czasie bitwy powietrznej z sa- wy. W starciu padło 100 rządowych 
D?olotami rządowymi powstańcy stra- ŻOłnierzy, 80 poddało się, a reszta w 
clli dwa samoloty myśliwskie. popłochu cofnęła się. 
. A vi l a. (PAT) Według korespon- .Atak \"ojsk rządowych na odcinku 
danta Havasa samoloty powstańcze Maranosa z·ostał odparty. Madryt jest 
bOI?bardowały punkty koncentracyjne w zupełności odcięty od transportów 
wOjsk rządowych w pobliżu Guadala- wojska i żywności z Katalonii, gdyż 
'j.ara-Cuenza oraz sieć dróg około Ciu- wszystkie drogi znajdują się pod 
dad Real. ogniem artylerii i lotnictwa powstań-

A v i l a. (P AT) Korespondent Ha- czego. 
vasa donosi, iż w czwartek ·strącono_ 

Kontrola granic Hi zp nii 
dochodzi do kułku 

Specjalni kontrolerzy brl'tyjscy w Portugalii - Uohwały 
francuskięj Rady Ministrów 

L o n d y n. (Tel. wł.) Przyjęty na 
posiedzeniu Podkomitetu Nieinterwen­
cji kompromisowy plan kontroli an­
gielskieJ Portugalii przewiduje zawar­
cie specjalnego układu dwustronnego, 
na mocy którego Portugaha wpuści na 
swoje terytorium 60 agentów brytyj­
ekich, którzy będę. rozmieszczeni w ' 
wszystkich głównych portach. 

Agenci będą pOSiadali prawo wy­
konywania w dowolny sposób kon­
troli, zarówno w portach jak i w ob­
rębia całego obszaru P()II'tugUlii. Ko-

, misja rzeczoznawców opracowała plan, 
według którego floty Portugalii i So­
wietów kontrolować , mają wybrzeża 
Hiszpanii w zatoce hiszpańsl<iej. 

p a ryż. (Tel. wł,) Ogłoszone teksty 
ustaw, UChwalonych w sprawie hi­
szpańskiej pTzez radę ministrów, skał-

daję. się z dwóch dekretów i jednego 
rozporzą,dzenia. Dekret pierwszy mó­
wi, że: 1) obywatęlom francuskim nie 
wolno zacią.gać się do służby w siłach 
zbrojnych w Hiszpanii, 2) na obszarze 
Franc1ji zakazuje się werbunku do sił 
zbrojnych i 3) zakazuje się wszystkim 
osobom narodowości francusk,iej lub 
cudzoziemcom (za wyjątkiem osób 
narodowości hiszpańskiej), znajdują­
cym się na obszarze Francji, opuszcza­
nia kraju celem ud~nia się do Hi­
szpanii. 

Drugi dekret przewiduje zarzą.dze­
nJa, zakazujące sprzedaży biletów ko­
ll}jowych ora.z na okręty lub aamolaty, 
Udające si·ę do Hiszpanii. Rozporządze­
nie odwołuje ważność wszelkich doku­
mentów, upoważniajiłcych do podróży 
do Hiszpanii i jej kolonij. 

Budżet rolnictwa w Sejmie 
Helot·'nla rolna a produlwja - Q ullllas~c~enie robotników 
rolnych - Dochody Żydów w Polsce są nielo8póhnie,.nie 

u'yso/de 
War s z a w a. (Tel. wł.) . Na piąt~ rhowców zawarł z rybl}.mi takie pOl'O­

l\owym posiedzeniu Sejn1U rozpatry- zumienię, ażeby właśnie na te okreś­
wano budżet .Ministerstwa Rolnictwa; lone miejsca szły na tal'ło, trudno od-

Referent POf'eł K a m i ń s k i zwró- gadnąć. 
cH uwagę na zwyżkę cen artykułów, Fan H y l a dotknął zagadnienia. 
nabywanych przez rolników. Podroże- gł04u ziemi i dl')magał się przrśpjf!., 
nie artykułów kartelowych i monopo- szenia reformy rolnej. 

. lowych wskazuje na rozpoczęcie poli- Przedstawiciele Ukraińców zaata-
tyki cen. Wzrost wywozu w ostatnim kowali bardzo gwałtownie politykę 
roku Polska zawdzięcza eksportowi minh"tra Poniatowskiego, za parcela­
rolnemu. Dokonane strukturalnej cję w. Małopolsce wschodniej i za upra­
$'\miany wywozu. V{ ".y('~ 19?,9 '.'l~Twieź. wianie kOlonizacji. 
liśmy fabrykatów zwierzęcych zaled- Góral poseł B o d z i o n y poruszył 
wie 0.6 proc., a w 1936 r. wywieźliśmy sprawę btedy wśród ludności podna..­
:lwirząt w stanie surowym 24 procent, lailskiej i wyraził zadowolenie z za­
półfabrykatów 45,8 procent, a fabryka- powiedzi kolonizacji wewną,trz kraju, 
tów 30,2.' procent Jeśli , chodzi o funT która pozwoli ludności z okolic zalud­
pusz obrotowy reformy rolnej, to od nionyeh przejść tam, gdzie jest więcej 
roku 1918 do października 1936 większą. ziemi do dyspozycji. 
własność oddała przeszło 3 miliony Poseł J e d y n a k wyraził się kry­
hektarów. \V 1936 r. rozparcelowano tycznie o organizacji rolnictwa, dowo-
95 tysięcy hektarów. Referent zaprze- dząc, że wyrzuciliśmy przeszłO 150 mi­
eza, jakoby wielka własność produko- !ionów złotych na tzw. organizację 1;'01 .. 

wała więcej niź mała. Gdyby tak by~ nictwa, ale skutku to nie odniosło. 
lo, to po utracie przez wiell{~ własność Organizacje rolnicze nie dochodzę. do 
przeszło 3 milionów hekt:ą.l'ów produk- mas. Powstają różne koterie, a praey 
cja powjnnaby się obniżyć, tymczasem realnej jest mało. Jeieli społaczeńst­
nawet nastąpił pewien wzrost produk-, wo nie umiało stworzyć nalei;ytej ar­
cji. ganizacji, to czas, ażeby 'v drodze usta­
, Poseł Ł li g i ń s k i 7,aatakowal poli- wy taką organizację powołać do ży­
tyk,ę gospo.larczą minil'tra Poniatow- cia'. 
skiego i oświadczył, że nie b!;'clzie glo. PO/3el B a k o n twierdził, że r6101"-
sować za budżetem. 111& rolna nie rozwiąże sprawy prze-

Poseł S z u m a. ń s ki oma\Ylal po- luclnienia. \V miastach Żydzi uczestni­
. łożenie robotników roln~' ch, których czą. w dochodach w wysokości 70 pro­
, ilość ,,'zrosła do 2 mili.onó\\'. Tym lu- cent, co W ogólnych dochodach stano­

dziom przy parcelacji należaloby p1'ze- wi 35 procent. Takiego stosunku nie 
de \\'szystkim nać 7.ierriię· Parcelacja ma nawet w kraju podbitym. 'Vskl).~ 
rządowa p1'zNlstawia się lepiej, an1- tek tego w restauracjach, wykwint~ 
żeli prywatna, tworzy się bowiem o<;a- nych lokalach, nad morl';em i w gó~ 
dy robotnicze albo gOflponaTstwa 1'01- ra,ch Polsl\(j, jest Judeą, a w Anglii 
nicze tam, gdzie nie ma pl'zem~'słu i każdy Polak-blondyn wywołuje zdzi­
istnieje bezrobocie, w wielkości 5 do 8 wienie, tak się przyzwyczajouo do bru-
hektarów. netów Ży.dów 

Zabawny incydent wydarzył gię Poslowie Z a k l i k ą. i Woj t 0-
przy omawianiu przez posła Ł az a r- w i c z poruszyli sprawę utrzymania 
s k Le g o go:"podarki rybnej. Okazało i umocnienia polskiego sta,nu posiada-
się, że przed wojna był w okresie tar~ nia w Małopolsce wschodniej (w) 
.1 a. usta 'v\ Ow)r 3-miesi ęczny C7.as 
och rQl11lY dla ryb. Okres ten ob'ecnie 
zni,>;;iono, a ""prO\,,aCl7,0110 natomia'3t 
pospolicie tak przez ludność nazywa­
ne ,.zakłaoy położnicze ryl:;me", t. j. 
miejsca, w których ryby mają tarło 
i gdr.ie ryb łowić }:ue wolno. Kto z 1a-

Zgon Ordżonlkldze 
M o s k w a (PAT), Wczoraj Q godz. 

17,30 zmarł w J<remlu na udar serca 
ludowy komisar21 ciężkiego przemysłu 
Ordzonikidze, uroozony w roku 1886. 

P. Miedziński wyjaśnia ... 
Warszawa. (PAT.)Biuletyn Klu­

bu Sprawodawców Parlamentarnych 
podaje następują.cą notatkę: 

TIedaktor "Gazety Polskiej" B. Mie· 
dziilski Z\'vraca się do innych redal{cyj 
z k01eżeńską prośbą. o zamieszczenie 
następującego wyjaśnienia: 

"W zakończeniu swego referatu na 
posiedzeniu Klubu Dyskusyjnego dnia 
17 bm. B. MiedziiIski nie powiedział 
"a kto z nami uie pójdzie, tego zmu­
siin,y twardym rozkazem", natomiast 
zacytoWał kOllcowy ustęp mowy mar­
szałka E. Śmigłego-Rydza z dnia 24-go 
maja ub. r. brzmiący: 

"Koledzy, trzeba umlec patrzeć 
prawdzie w O~zy. Gdybyśmy uważali, 
że Polska może liczyć tylko na na,s, 
.mając trZjydzieści kilka milionów oby­
wateli, to świadczyłoby to tragicznie 
o Polace, Wy, mając twarde l wyropio­
ne dłonie, jesteście do tego J:lr~ygoto­
wani, aby pierwsi chwycić za ten łań-

Nowy prezyden1lublina 
L u b I i n. (P AT) WczoraJ Jlada. 

MiejSka w Lublinie dOkanala Wyboru 
prezydenta miasta. Na, opr6żniofl.ę sta­
nowisko po zmarłym w lipcu T, ub. 
prezyg,ęncie Józefie Piechocie wybrano 
pn~zyd6ntem Bolesława LiszkQws~ieg(). 
który był jedynym kandydatem. WY'. 

..... bór ten został dokonany głosami Klu­
bu GosPQda.rczego i Stropnictwa Na., 
rodowego. -

Pogłoski O zmianach rządu 
we F'rancJlł 

P a. ryż. (Tel. wl.) Prasa. powraca 
ostatnio do p,0głosek. jakie obiegały 
na tema,t moz]iwości zmia.n w rzę.dzie 
i ewentualnego rozszerzenia większo­
ści parlamentarnej. 

cuch, ~le obok was muszą stanę.ć inni 
i wy musicie się starać o to, aby obok 
was stanęli wszyscy ci, którzy mają 
poczucie siły i chcą tę sHę oddać w 
rzetelną służbę Polsce, oj czyźnie czy 
państwu - jak kto woli. I wy musi­
cie znaleźć dla nich, zależnie od sy­
tuacji, przyjacielskie słowo, albo twar· 
dy rozkaz, nie mający żadnych wzglę­
dów ni pardonów." 

Tyle' biuletyn Klubu Sprawozdaw. 
rów Parlamentarnych. Ale p. Mie­
dziński powinien był wiedzieć, że czym 
innym jest wypowiedzenie takich słów 
retorycznych przez generała na zjeź­
dzie Zwią.zku Legionistów, a czym in­
nym powtórzeni~ . ich przez p:rzywód­
cę politycznego w politycznym refera­
cie na zebraniu, politycznym. Gdyby 
p. Mjedziński był o tym pamiętał w 
porę, nie potrzebowałby teraz zwracać 
się do redakcji "z koleżeńską. prośbą 
o zamieszczenie wyjaśnieni.a". 

Samolot zag'inął 
s y d n e y. (PAT) ,Br.ak wiadomo­

ści 6 losię samolotu komunikacyjnego, 
który wystart6wal z Brisbane do Syd* 
ney, z,abierająJc 5 pasażerów i 2 lotni­
ków. Na całej traaie, którą powinien 
był lecieć ten samolot, panuje nie­
pOgQda. 

Blez płk~ Sławka 
Prasa warszawska podnosi jakO 

moment charakterystyczny, że w 1;e­
braniu Klubu Dyskusyjnego, na któ· 
rym odbył się odczyt płka Miedz1ń­
skiego, nie wzięli udziału płk Sła.wek 
t przedstawiciele jego grupy. 

Goerl'ng poluj1e 
War s. z a w a. (Tel. wI.) Goering 

wyjechał na polowanie, zaproszony 
przez Maurycego Potockiego, w okolice 
Iwacewicz, w głębi Polesia. Towarzy­
szy mu gen. Fabl'Ycy i jego świta. 

Goering opUŚCi Polskę około 22 
bm. (w) 

Zjazd przeciw żebraczy 
400 mił:~onów funtów szterl. · dZi:'Si~n~c~o~~;~i~o ;6J~~:~~poo~~:i 

na dozbro'jenia Zjaz;d Prr.:eCiwiebraczy, Celem zjazdu 

Prasa lewicowa, zaprzeczając kate­
gorycznie pogłoskom o zmianach, 
przyznaje jednak, że rząd pragnąłby 
obecnie doprowadzić do pewnego od­
prężenia politycznego w przede dniu 
wystawy światowej. Jednym z środ­
ków było również ogłoszenie ostatniej 
amnestii podatkowej. 

L O n <l y n. (Tel. wI.) W dalszym ma. być zapoznanie zainteresowa.nych 
ci/łgu tocźyły się na czwartkowym po- ~ dzisiejszym stanem walki z iebrae­
siedlleniu izby gmin obrady nad pro- tw.em w Pols~, ujednostajnienie i u­
gramem zbroJeniowym rzą.du. Z ostrą stalenie form i sp.asobów zwę.lczania 
krytyką projektu wYl3tą,pił w imieniu żebr.a.dwa oraz ustalenie wytycznych 
Labour Party były lord admiralicji, działania na przyszłość, jak również 
,Ale-xander.' KoniecZllQI3C zbrojeń ~ą.- sprawa propagandy opieki nad matką. 
sę.d-p.ip,l względami natury wewnętn:. i dzieckiem, mł.adzieżą i dorosłymi. Na 
nej i międzynarodowej Baldwin. zjeździe, w którym uczestniczyć będą 

Po przemówieniu Baldwina, izba prze.dstawici6le Zw. Miast Polskich, 
gmin przyjęła projekt rządowy, prze- Zw. PQwiatów Rzpl., izb i organizacyj 
widujl)cy 400 milionów funtów na do- rolniczyc4, handlowych, rzemieślni­
zbroj.enie. Za wnioskiem głosowało czych, związków komunalnych i i., wy-
329 posłów, przeciw wnioskowi 145. . głoszonych z·ostanie 10 referatów. Do 

Pols,cy hokei:ści w'chod7ą 
. dD pÓłf'inału 

L o n d y n. (Tel. wI.) Wezoraj hokejo­
wa qrużyna polska rozegrała w Londynie 
ostatnie swe spotkanie w grupie elimina­
cyjnej. Przeciwnikiem Polaków była 
tlru~yna francuska, którą, reprezentacja 
polska ~""yQiężyła łatwą w stosunku 7:1 
(2:1, 3:0, 2:0) . . Bramki dla Polaków strze· 
lili Przedpełski i Wolkowski po dwie, 
M\),rchewczyk, Sokołowski i Kowalski. W 
drużynie polskiej ~v drugim ataku za-
JIlia.st Burdy zagral Przedpełski. . 

Dzięki temu zwycięstwu Polska zajęła 
w swej grupie pewne drugie miejsce z 
4 p. (3 gry - stos. bramek 12:9), przed 
Szwecją., która w · trzech. grach. zdobyła 
tylko dwa punkty, Zgodnie .iednak z re. 
gulaminem ustalOnym przez kierownic­
two turnieju, do półfinałowych rozgrywek 
wehodzą pierwsze trzy drużyny powyższej 
grupy, a więc oprócz Kanady i Polski 
takze Sz""eC'ja. 

Wystawa 
malarstwa f1rancuskiego 
Warszawa. (PAT) WeZQraj W 

Muzeum Nar·odowym w Warszawie 
odbyłO się uroczyste otwarcie wystawy 
malarstwa francuskiego pt. "Od Ma­
neta po cLdell dzisiejszy". Wystawa za­
wienl, 89 prac 55 a.rtystów, r~prezentu­
ją.cycll w sposób typowy wszystkie no­
woczespe kierunki, począwszy od im­
preSjonizmu, poprzez neoimprersj,onizm, 
poin~ilizm, kubizm, formizm, .aż ku 
neo~aturalizmowi. Starannie wydany 
i obficie jlustrQwany katalog zaopa­
trzony ję t wst~pern ~nal)eg<,> krytyka i 
historyka sztul~i Claude Roger·Marx'a. 
Wystawa trwać będzię do 20 mą,rca. 
Wstęp wyznaczono wyjątkowo 11i.sld -
10 groszy dla dOfQSłych. 5 gr dl.a mło-
dziezy. . 

I 
chwili ob e cn.6J.' wpłynęło na zjazd po­
n3.id 200 zgłQszell. 

Knłszenie lodu na W'lśle 
T o ruń. (P AT) W czwartek lodo.­

łamacze wyłamały rynnę w pokrywie 
lodowej na Wiśle do km 818,5, tj. 1 km 
powyżej Grudziądza. Zatory lodow~, 
które się utworzyły na km 827 i 868, 
zostały przez lodołamacze usunięte. 
Obecnie lód na Wiśle jest miękki i po­
Towaty, o grubości 20 do 50 cm. W wie­
lu miejsc8Jch pokrywa lod().w.a podbita 
jest kl'ę, aż do samego dna, co w znacz­
nym stopniu utrudnia, postęp akcji 
lodow8'j. Tempe'l'atura powietrza w 
Toruniu wynosi plus 9 st. Ceols. w 
słońcu. 

Moskwa w roU kont!fiOl1era 
ał1mil~: Iltewsk'i,ej 

R y g .a. (Tel. wI.) Sfery polityczne 
z Kowna twierdzą, że marszałek Jego­
row mi.ał za zadanie doprowadzenie 
końca rozmów na tematy polityczno­
wojskowe. Moskwa bowiem, zdaniem 
tych kół, miała zaproponować Litwie 
umowę finansową, zawierają.cą klau­
zu1ę o kredytach i dostawie materiału 
wojennego celem modernizacji uzbro­
jenia armii. Celem zawarcia ostatecz­
nej umowy będą. przepJ:owadzane w · 
Kownie dalsze rozmowy przez fachow­
(!Ów moskiewskich, którzy mają wy­
konywać pewnego rodzaju kontrol~ 
nad armią. litewską.. 

Warszawska gięłda pieniężna 
z dnia 19 l ultego 1S37 r. 

Belgia 89,HI; Hola71dri a 289.30; Kopenhaga 
11UUIO; LOl'ld)'ill 2~.87; Nowy Jook (cze1k) 5.28'/.; 
Nowy J tmlt (:kabel) 5.21ll/.; :ra'ryż 24,61; PI'ag:} 
141.ł1: Slltdkh<)~m, l3MO; Oslo 100.-; Me~O)lIll 
27.88. UsposoblenIe slab:>ze. 



Prof. Karol Burckhardł 

Zayadk,owa zbrJodn:a 
K a t o w i c e, (AJS,) Do mieszka­

nia Emilii Lewando\YSkiej w Cieszy­
lIie przybyI z \\'izytą. oficer garnizonu 
cieszyl1skiego Jan Prędecki, któl'y od 
dłuższego czasu utrzymywał z wlaści­
cielk:). mie~zkania bliższe stosunki. 

Riec1y od slużącej dowiedział się, że 
Lewando\\"ska przed kilku dniami \\'y­
jechala dla odpoczynku do Istebnej w 
towarzystwie jego kolegi garnizonowe­
go Hajduczka, zabrał z kuchni 4-mie­
sięcznego chłoPca Lewando\yskiej i u­
dał się z nim do pokoju. Po wyjściu 
z pokoju służącej, Pl'ędecki ułożył 
dziecko na Jóżku, dobył z kieszeni re-I 
wolwer i strzelił maląństwu w głowę, 
kładąc je trupem na miejscu. Następ­
nie skiel'ował bro!'l do siebie i wystrza­
łem w skroń popełnił samobójstwo. 

Dotychczas nie zdołano ustalić wła­
ściwej przyczyny tego strasznego wy­
padku, jednak przypuszczać należy, iż 
był on podyktowany zazdrością i chę­
cią zemsty. 

11L 

~------------------
,V l\Iusz1-::atrnbIUthowym organie 

"folksfrontu", warszawskim "Dzienniku 
Popularnym", jakiś "Kl'ysztalkowicz" wy­
myśla na - kogo'? Na Polskie RRc1io! 
Natura lnie nie posądzi go zapewne nikt 
o to. że nie podohają m u sie alld~'cjc ro­
daków lIIuszkatenbllHha. Nie ... 1\rysztal­
ko\Yicz" napada na niedzielną auclycję 
estatniej ,,"'esołej Fali" ze Lwowa. po­
śwjęconą w całości rocznicy wielldrgo 
faktu odz~'skania morza pl'Z(,Z Pol~kQ. 
AUdycja ta, cllOć starannie zatajono w 
niej fakt , iż glównym aktorem przy .,1.:1.­

r<:cz~'nach" Polski z mOl'zem h~' l g('n. 
Haller. - zapewne .. robociarze" S7.<'z('p­
]'0 1 TOlicio, tak eln Irko od mon~a 7.1'0-
dzeni, o tym nie wiedzą! - tcl1Dęla du­
ch0m prawdziwego patl'iotyzmu. Szcze­
rością tego patriotyzmu i calrm układem 
audycja psuła zamysl~' "folksfrontow­
ców", wśród ldórych rej wodzą czynni­
ki, co w r. 1920 uniemożliwiać chciały 
transporty h1'oni dla naszych walecznyct-t 
chłopców, broniących kraju przed zale­
wem holszewickim, Żale .,I(ryRztalkowi­
eza" są wiQc zupclnic zrozumiale, 

Wolnlhy on słuchać przemówieI'l agila­
cyjn~'ch z ł.Ioskwy. Bicdny on jednak, 
bo na "kryształek" nie da rady. 

* 
Jak na innym mIeJSCU rrfcrujemy, 

podczas ostatniego posicdzenia S('jmu po­
seł Sommerstein wygłosił przemówienie, 
w ldórym dowodził, że Żydzi przybyli do 
Polski ieszcze przed przyjęciem przez nią 
chrześcijal'i.stwa. Gdy twierdzenie to 
spotl,;alo się z reakcją posłów Polaków, 
poseł Sommerstein zawołał; 

"Gdybyście, panowie, oprócz "Orę­
downika" czytali również dzieje Pol­
ski, tobyście inaczej IT).ówili." 

Do tej pory mieliśmy dowody, że naj­
bardziej gorl iW~'mi czytelnika mi .. Orę­
downika" sa l)oslowie żydow;:('~'. 7.wla­
Szcza posłowir Sommerstein 'i ł-lincberg, 
którz~' już kilkal,rotnie ata1wwnli nRS w 
Sejmie. naptem p. posel Somm('rstein 
twierdzi, że czylają nas także wszyscy 
pcslowie Polacy. klórym w sposób per­
fidny zarzuca przy tej okazji nieuctwo 
przez imputo\\'anie braku znajomości 
dzi<'jów Polski. 

Znany jest na~z stoRunek do obecnrgo 
Sejmu, jetlnflk !J1usimy oujektywnie 
stwirl'llzić . że w ie~o l'kladzie nie ma 
takil'!!'O posla. j,tól'yby nie znal dzirjów 
Polski, przeciwnie, znajduje się tam 
ró\ynież szereg pl'ofrsorów uniwersytetu 
j ludzi nauki! Zarzut postawiony przez 
posIa Sommcrsleina jest obelgą, która 
winna byla spotkać sil; z natychmiastową 
odpra w 3,. 

Ze swej slrony radzimy p, Sommer­
sleinowi, aby historię Pobld zostawił w 
SlJOkojll. ho możr wpaść na prawdziwI' 
dzido polsk if'go historyka nj). śp. prof. 
SGhi('>;ld"g'o i ",(rdy pl'Z0czyta sobie nie­
zbyt TJl'z~'jemne rzeczy o roli Żydów w 
dziejach Pobki .. , A śp. prof. Sobiei5~i był 
także czylrlnildl'm "Orędownika"l 

~umer '42 onp,DoW:\IK. niedziela, dnia 21 lutego 1937 Sfrona ! 

• Zydówka zilprzDgła do wózka polskie dzieci I f~~Y'st~~f~~JZi~a d~~:~~7~en~f~~mz~: 
" dow na Polskę· 

Zmamo\\'ali niepotrzebnie wiele lat 
Za caly chie{, cllOd,~enia Ul ja,,~m,ie pIacila iut po 20 nł'Os~y 

l{ o ł o, 19. 2, - SpoJeczcllstwo mia- że do szkoły przestał chodzić w ze­
sta Koła poruszone jest nicsłychanym szłym roku wraz ze swą. siostrą dla­
faktem, Oto uliczna handlarka wa- lego, iż matka nie miała za co kupić 
rzyw, Żydówka Szandla Zielonkowa, im książek, Od trzech miesięcy cią­
I,aprzęga do swego duże::;o ciężkiego gnie tak ze swą. siostrą wózek Żrdów­
wózka dwoje nielelnich polskich dzie- ce, otrzymują.c od niej dziennie 20 gr! 
ri, 12-letniego Kazimierza Kiciilskiego Fakt ten oburzył, a jednocześnie 
i jego H-letnią. siostrę, Janinę, roz",O- przeraził społeczeilstwo miasta Kola. 
żąc w ten sposób jarzyny po ulicach Nie chodzi tu tylko o wyzysk, jaki sto­
n1 iasta, Żydówka placi dzieciom za suje Żydówka, lecz przede wszystkim 
cały dzień pracy 20 groszy . o t.o, że nie wolno nieletnie dzieci za-

Zapyta\1y chłopicc, d laczego zamiast jJrzęgać do pracy tak ciężkiej i poni­
chodzić do szkoły, ciągnie żydowski żającej, Co na to Towarzystwo Opieki 
"'ózek po ulica ch miasta, odpowiedział, \lad Dzieckiem? 

Krwawa tragedia m~łosna 
l{ o n i n, 19. 'Z. - W dniu 17 lutego 

rb. w mieszkaniu Żn!a Hersza Kowal­
Ekiego przy ul. Dąbrowsk iego ~_ostalo 
p,opełnione morclersl \\'0 na osobie pra­
~ownjcy domowej, 19-1etniej Zofii 
Smietailskiej, dokonane przez 24-let­
niego Tadeusza Kwiatkowskie3'o, ul. 
I\olsk~, T.acleusz Kwiatkowski, podej­
rzewaJąC Smietal'lską o chęć zerwania 
z nim znajomości, poprzysiągł jej 
l<l'wawą zemslę. 

Krytyczncgo dnia Kwiatkowski, p{)d 

wpływem nurtujących go myśli zbrod­
Iliczych w czasie nieobecności właści­
cieli mieszkania wpadł do kuchni, 
gdzie gotującej obiad Zofii Śmietań­
skiej zadał kilka ciosów nożem w 
piersi \V okolicy serca. Śmietańska w 
krótkim czasie z odniesionych ran 
zmarła, 

Po dokonaniu ohydnego czynu 
zbrodniarz oddał się sam w ręce po­
licj i. 

Staruszka poznała bandytę 
',-tó"y dolwnal JUlp((clu na jej nties~l(anie 

K a t o \V i c e, 19: 2, W dniu 30 paź­
dziernika ub. roku \\'ta"g' II~J do mie­
szkania 74-lelnie.J KOllstantyny Czoga­
lówny w Now'.3j W si (Pic;;udskiego 26) 
zamasko\\ PoIłV chustl\a handyta, który 
pod groźh:,t rastrzełell"ia aornagal się 
wYl1.ania pieniędzy. 

Odważna staruszka Zarlllast \\'yclać 
pieniądze podnio;;la alarm głośllo 
krzycz<!C o pomoc. Spło<;zoll:v rabuś 
zbiegł lli czego nic zabicI'a,i::;c. Natych­
miastowy f'ośclg i dochodzenia \'v'> ka-

zały, że sprawc:ą napadu był 27-letrj 
Franciszel{ Adamczyk z Nowe,i V/si 
(Hó,,'noległa 40), którego Czogał(,wna 
rozpoznała przy konfron tacji po nało­
żeniu chu::ilki na twarz z całą stanow­
czością, jalco sprawcę napadu. 

Adamclyk zasiadł w czwartek na 
iawie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w I(atowicarh i mimo \\'~ ' pierania się 
wszelkiej \\'in~' skazany zO'5tał na 9 
miesi~cy IJcz\\'tględnego \\'i~:nell!a, 

Wiosna przynosi nowe modele dla eleganckich pań z błyszczącej slomki. Ano! r.;ie 
to ładne, co ladne, ale co się l,omu podoba. 

Przebłyski 

Żydzi zjawili się na kuli ziemskiej 
razem z mamutami 

"!t" czasie onegdajszego posiedzenia wa się to anarchią ... Można sobie więc 
Sejmu zabrał głos poseł Sommerstein wyobrazić w czem się ma \vyrazić 
w obronie swego "ludu". Mówił długo owa "potęga paIlstwa", \V której obro­
i pięknie, że ant~"3ernityzm to właści- nie poseł Sommerstein staje. 
wie Żydom nie szkodzi, ale pallstwu... Ale pan S. jest nie tylko pallshvow­
"zaczyna się bowiem od bicia Żydów, cem czystej wody, ale i historykiem 
a kończy na anarthii". wysokiego gatunku, 

O paiblwo więc idzie, pl'OSZę pań- Ni mniej IIi więcej, tylko w sam 
stwa, o pailstwo - o nic więcej. ~ le- raz poseł SOll1erslein "stwierdził", że 
go wynika, że władze powinny- wy tę- "my, Żydzi, nie jesteśmy ludnością na­
pić antysemityzm, bo on podważa po- pły,,"ową, znajdujemy się na tej ziemi 
tęg~ państwa. Od Żydów więc uczy- od pierwszych wieków historii, jeszcze 
my się czym jest antysemityzm. Za- przed przyjęciem chrześcijaństwa". 
wsze znajdą jakieś określenia. Czego Gdy byłem mały, kiedy mi ojciec 
już cz~owiek. się nie nasluch,ał... że an- częst~ skórę trzepał, ciągle mi powta­
tyselmtyzm Jest grzechem. leraz poseł rzał, ze tr~gedią Polski był wiek XIII 
Sommerstein stwierdził, że jest nie tYI-1 w którym Polska otworzyła gościnni~ 
ko gl'zechen1, ale anarchią... Czy wi- swe bramy, dla pl'z€ośladowanych na 
dział ktoś jednak takif'go anal'chistę, całym świecie :i.rdów. 
co zamiast, burzyć nis~czyć i demolo- No, ale może mój ojciec nie miał ra-
wać, zakłada w trudzie polski sklep? cji, może ją miał pan S, W takim ra-

No, ale u posła Somme-rsteina nazy- zie pomylili się również i polscy histo-

pracy. Wszystko okazało się błędem, 
bo poseł Somerste,in twierdzi, że Żydzi 
w Polsce siedzą od prawieków i nie są 
przybyszami. 

Panie pośle Sommerstein, jak się 
panu pocIoba taka myśl, Żydzi zjawili 
się na kuli ziemskiej razem z mamu­
tami, a w Polsce trochę później. Co?? 
Może pan przcprowadzi badania ar­
cbeologiczne, może pan mi(;'dzy żebra­
mi mamutów żna,!dzie kości nosowe 
swych przodków, będzie dowód oczy­
wisty ... 

A wtedy, panie Sommel'stein, za­
śpiewa pan z posłem i\Ii.incbergiem 
"Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród", a 
lllY, polscy tulacze na "waszej" ziemi 
będziemy pr{)sić rabinów i nadrabinów, 
aby nas nie gnębili i pójdziemy skąd­
żeśmy przyszli, 

Wy tu bowiem, panie Sommerstein, 
mieszkacie od wieków. To jest prze­
cież ziemia obiecana, Jehowy. Tu szły 
tłumy Izraela przez morze Czerwone, 
przez Jordan, przez Wisłę. (k) 

Uruchom';en:1e kolejk,j 
War s z a w a (Tel. \VI.) Dziś uru­

chomiono kolejki doiazd{)we, alb<>­
wiem obie stl'Ony zgodziły się na 
arbitraż Min, Spraw Wewn. (w) 

Biały dzik 
G d Y n i a. (ATE). Podczas polowa­

nia w obwodzie leśnym Reko\"o, pow. 
mor&kiego, udało się myślh"emu Dą­
bro\\'&kiemu z Gd~'n i ubić rzadk i okaz 
białego dzika, pOChodzącego prawdo­
podobnie ze skrzyżowania dzika ze 
świnią. 

Koncert Paderewsk;eg'o 
na beZ!robotnych 

B er n. (P A T) We czwartek odbył 
się \\' katedrze łozailskiej koncert Ign. 
Paderewskiego z towarzyszeniem or­
kiestry. Całkowity dochód mistrz prze.­
znaczył na pomoc dla bezrobotnych 
kantonu Vaud. 

Zwoln:en::e I'e stan.ow'lska 
\V a r s z a w a. (P A T) P. Aleksan­

der Hafftke, kontrakt{)",y radca, kie­
ro",nik rcferatu żYc!{)\\'skiego w Min. 
~pra\V \Ye\\ nętl'znych, został z dlliem 
lS lutego zwolniolly z zajmowanego 
f:tanowiska i ze slużby pallstwowcj. 

Za utratę nog; w więten:u 
War s z a \V a, (Tel. wł,) Niejaki 

Antni Jaro:"zyl'1ski odsiadywał 12 lat 
więzienia w l(1·zemiel1cu. ł"ucku i 
SIedlcach, Podczas ocbiacl\'\\'ania od-
1lI1'0r.ił sobie nogę, pOllieważ nie miał 
ani butów, ani skarpetel\., Powstały 
l,omplikacje i w rezultacie doszło do 
amputacji lIogi. Po opuszczeniu wię­
zienia Jaroszyllski za pośrednictwcm 
ad\\'okata z ul'zędu wytoczył skargę 
do " 'yclzialu cywilnc,;o ądu okręgo­
\\'ego w \Yar"za ,,'ic. oskarżając ;;:karb 
rallst,,'a i żądając 20 ty:;iQcy zł oclszko­
d0\\'ania. (w) 

żywc~m s~łnneły 
Wolc,?~Tn, (PAT), W~'buchł tu 

pożar w zabudowan iach Piotra I<asi­
ka. i\liejsco\\'a ludność zau\\"aż~'la klę­
b~' d~'mu, wydobywające się z mie­
szkania. 

Zaalarmowana straż wyłamaja 
zamkni(;'te drzwi i znalazła w mIeszka­
niu troje dzieci nieżnY\'ch w wieku 
lat 7 do 4, i\[imo natrchl~1iastO\\'ej po­
mocy lekarsk iej dzieci nie dało się u­
ratować. 

Rodzice b~'li nieobecni podczas po­
żaru, gd~'ż ojciec \\'~',iechał tego dnia 
do lasu, a. matka uelała siQ do pracy 
pozosta\\'iając dzieci bez opieki. 

(\Vo ł c z .v n, miasteczko na Pole­
si",: ,w pow. brzcskim, nad rz. Palwą, 
mIejSCe urodzen ia króla Stanislawa 
Augui'ta - red,). 

Auto wpadło na słup 
L w ó w (PAT), Samochód, kiero­

wany przez szofera Fuchsa z D~'oho­
bycza Jechał do Stryja, wioząc handla­
rzy bydła na taeg. 

Za kolonią. Polminu auto napQtka­
lo. za~rzęg, konny, który usiłowało wy­
lllmęc. NIestety konie spłoszyły się i 
stanęJy dęba. Szofer raptownie skrę­
cił w bok i wjcchał całym pędem na 
Słup telegraficzny. 

Auto rozbiło >:ię całkowicie. Ciężko 
ranni 7.ostali: Eizyk l\ammennann 
:-:zofer Fuchs, Josek Barger, Szaja 
IC~mmer,mann i ,Chaim Rolenber~ 
"szyslk lCh o(1\nezlono do szni:a 1a, 



Tabela loterii ' 
2-gi dzień ciągnienia 1-ej klasy 38·eJ Loterii Państw. 

I i II ciągmenie 
Gł6wvne ~gran~ 

10,000 zł.: 146446 
Po 5.000 zł.: 60751 162656 
Po 1.000 zł.: 19817 179643 
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Koncert Kiepu'ry 
Kra k 6 w (PAT) Zorganizowany 

przez obywatelski ' komitet pomocy zi­
mowej bezrobotnym koncert Janlł 
Riepury i Marty Eggerth, która po raz 
pierwszy wysŁQ:.pi publicznie w Polsce, 
odbędzie się w niedzielę o godz, 20,30 
w obszernej sali Starego Teatru, Kon­
cert transmitują W całości wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia. 

Bogaty program koncertu dzieli 
się na dwie części: w pierwszej są 
arie operowe: Moniuszlti - "Halka", 
Nowowiejskiego - "Legenda Bałty­
ku". Flotowa - "Marta". Verdiego -
"Aida", Pucciniego - "Tasca". Ma.sse­
neta - "Manoo". Część druga prze­
widuje polskie pieśni ludowe, pieśni 
nea,politańskie, Galla "Barkarolę':; 
Morawskiego "Na ust twych koralu". 

Tabele loteryjna poClajemy bez gwaranci" 

Wiele w~~ran~[n P8~a w ~ot ~ll~RlAn~W~Klf6~. 6nllzno, [brobrego 2, 
Tr 202-'ł112 

lnów postrzelenie węglokradów 
C~y to ni~ jest lelwewa~enie ~ycia lud~kiego f! 

Z a w i e r c i ę, 18, 2, - W dniu 
16 bm. na terenie m, Zawiercia służba 
kol~jowa znów postrzeliła dwóch wę­
g!ol<radów, mieszkaI1ców Zawiercia. 
O godz. 17.50 podczas kradzieży węgla 
z pociągu towarowego nr 484, zdążają­
cego w kierun.ku Częstochowy w obrę­
bU) m. Zawiercia, przez służbę kolejo­
wą, eskortującą pociąg, zostal postrze­
lony dwa razy w prawą nogę węglo­
l<rnd Jan Raczmarczyk, lat 15, zamie­
l!zkały przy rodzicach przy ul. Klono­
wej 11. 

W pięć godzin późnie.i również 
przez stl'ażniltów kOlejowych, eskortu­
jQcych inny pOCiąg towarowy nr 186, 
na szlaku kolejowym Lazy-Zawiercie, 

podczas l{radzieży węgla "ostał JM)strze­
lony w brzuch węglokrad Józef Jusz­
cl.yk, lat 30, zamieszkały w Zawlerciu 
przy ul. Piłsudskiego 51. Stan Jusz­
czyka jest b. ciężki, natomiast rany 
postrzałowe Kaczmarczyka nie budzą . 
poważniejszych obaw. Obaj postrzeleni 
zostali odwiezieni do szpitala Ubezpie­
czalni Spolecżnej w Zawierciu. 

Na marginesie tych cOraz częstszycb 
postrzeleń należy zauważyć pewnego 
rodzaju lekkomyślność ze stronY' straż­
ników kolejowych, którzy lekcewAż/ł 
sobie życie ludzkie i strzelajjJ do ludzi 
jak do, .. zajęcy. Czy nie da @ię zasto-
50wać innych środków w walce z wę­
glokradami? l 

DziQki transmisji radiowej koncert 
Udostępniony będzie najszerszym rze­
storn społeczeństwa. Pozwoli to 
wziąć udzial w tej pięknej ofierze na 
rzecZ pozbaWionych pracy nie tylko 
osobom obecnym na sali krakowskiego 
teatru, ale również wszystkim. Ogól­
nopolski komitet chCl;lC ułatwić radio-
abonentom złożenie ofiary postanowił Budowa szkół nnwszechnych jektują w okresie najbliższym 3-5 lat 
dostarczyć wszystkim specjalne znacz- f#'V budowę nowych 22 bUdynków i wy-
ki na pomoc zimowłJ, w cenie 1 d dla Tow Szkoły llJdoweJ· kończenie 6 bUdynków szkolnych daw-
mie.szkańców miast i 50 gr dla ludnI>- • ' ' niej rozpoczętych. Z wybudowanych 
ści wiejskiej Znaczki te przyniosą Stanisławów, (PAT) W roha- budynków jest 6 j dnopiętrowych, po~ 
funkcjonariusze poczto,vi podczas in-I tyI1~kim powiecie ostatnio wybudowa- zostałe parterowe ewent. z mieszkania­
kasowania najbliższej opIaty za abo" tl0 i częściowo wykoilczono całkowicie mi na poddaszu, wszystkie. z wy jąŁ-
nll.ment radiowy. 21 budynl<ów szkolnych, kosztem 01<0-1 Idem dwu, mUl'owane, Pona Llto Tow. 

., ło 330,000 zł, zaś gm,lny wiejskie pro· Szkoły Ludowej wybudowało dwa bu-

Wszystkie losy I klasy 
88 loterii wykupili moi liczni klienci. 
snać utnają oni słusznie moją kolekturę 

M uprzywilejowaną przez Fortunę 

STEFAN CENTOWSK'I 
P~znań, plac Wolności 10 

n 88620 

dynki, które sI). dzierżawione na po­
tnieszczenie szkół, w . Sulejowie i Sze.­
rokiej Kornelinie, Koszt budowy w 
gminach wiejskicb ponosi miejscowe 
społeczeństwo, względnie samorząd 
gminny przy pomocy Tow. Popierania 
Budowy Szkól Powszechnych, Dyrek­
cja Lasów Pal1stwowych ,,, postaci 
l,redytO\vego materiału drzewnego oraz 
Fundusz Pracy. 

N·te chcą patronować żydom 
W i l n o (Tel. wI.) Na uniwersytecie 

istnieje stowarzyszenie studentów ży­
dowskich. 

Po rezygnacji poprzedniego kurato­
ra zwrócono się do prof. Manfreda 
Kridla, lecz odpowiedział On odmow-
nie, 

Ołbrzymi ryś 
W i l n o (ATE) Podcza.s obławy na. 

wilki koło wsi Ankudowo pow. dzi­
śnieńskiego, nad graniC/}. s.oWiecką, za.­
bito olbrzymiega. rysia Wzbudził on 
podziw u okolicznych myśliwych, kt6-
rzy tak wspaniałego okazU dotych­
czas nie ogl~da.Ii, 



e::::: 

Transakcia min. Becka I 
z Gdańskiem I 

Gdal1.sk otrzymał od min, Becka 
darmo koncesję dużego znaczenia po­
lityczne.go. W wywiadzie, UdZielonym 
czołowemu orgallowi prasowemu Rze­
szy Niemieckiej "Y6lkischer Beobach­
ter" , wspomniał min. Beck, że nasze 
zainteresowania Gdailskiem są. raczej 
natury gospodarczej. Czy można my­
śle,ć o interesie gospodarczym bez po­
litycznego? Ministrowi nie potr?eba 
chyba tłumaczyć rzeczy tak prostej ~ 
'WYnikającej z doświadcz-enia, że szcze­
gólnie w Gdańsku nasz interes gospo­
darczy staje się prOblematycznym bez 
praw politycznych. 

Zmierzamy do wykazania, ze do ca­
łej transakcji, jaką zawarł min, Beck 
z Gda11skiem, dopłacamy i to koncesja­
mi właśnie natury gospodarczej. Tą 
dopłatą jest umowa portowa, której I 
modyfikację podpisano w dniu 5 I 
stycznia. Jak twierdziły komunikaty 
urzędowe polskie i gdańskie, uzupeł­
nienie umowy o wykorzystanie portu 
gdańskiego było koniecznością, powo­
dowaną troską o ruch towarowy w por­
cie Gdallska. Trzeba jednak stwier-
9;zić, że takiej konieczności nie byłO. 
Na przestrzeni r. 1936 nasze porty wy­
kazują następujący wzrost obro.tów: 

Gdynia. o 268 502,1 ton 
Gdańsk o 526 377,5 ton 
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Kicdy w Louisvillc w Stanach Zjednoczonych opadły po powodzi wody, na ulicy 
znalazła się obok samochodów ... motorówka. 

Magistrala węglowa Śląsk -Gdynia 
Pr~ed pr~eje,;ciem Unii kolejowej pł"~e;łl To'w, Kolejowe 

Polsko-Francuskie 

Vl a r s z a w a. (Tel. wł.) Dnia 25 bm. stacjach itd. Towarzystwo wpłaciło 
odbędzie się w Warszawie posiedzenie z tytułu I emisji kwotę 65 milionów 

Gd'ańsk wykazuje więc dwukrotnie komitetu dyrekcyjnego Towarzystwa franków na pokrycie wydatków, jakie 
większy wzrost obro.tów do Gdyni. Nie I Kolejowego Polsko-Francuskiego. Na pallStwO polskie miało albo będzie 
może tedy być mowy o "dyskryminay posiedzeniu tym będą omawiane spra- miało z tytułu uregulowania należno­
cji" portu gdańskiego, podnosronej wy, dotyczące rozpoczęcia prac przygo- ści za roboty wykonane dla nadania 
przez prasę niemiecką. Przed tym rze-- towawczych do przejęcia eksploatacji Towarzystwu koncesji. 
komym "upośledzeniem" ma Gdailsk magistrali węglowej Śląsk-Gdynia. Wpływy z II emisji, w wysokości 
chronić umowa portowa. Cóż ta umo- Fundusze, uzysl(Ane z I emisji obli- 540 milionów franków, mają być prze-
wa Gdańskowi daje? gacji, pozwoliły Towarzystwu na do- znaczone na dokończeine prac, m, i. 

prowadzenie p'rzygotowań linii Herby założenie drugiego toru na linii Herby 
Rozdział drugi zmOdyfikowanej u- Nowe--Gdynia do stanu, które umożli- Nowe--Gdynia, co pozwoli na prowa-

mowy zapewnia Gdańskowi obroty wiły dotychczasową eksploatację. To- dzenie eksploatacji w lepszych warun­
portowe, równe ilością i wartością. o- warzystwo wykonało dotychczas takie kacll. Ma być rozpoczęta budowa od-
brotom portu gdyńskiego. Taka gwa- dl 
rancja jest czymś paradoksalnym z ~race: nB:było ~untów. dr rogą ugodową nogi Sienkowice-Częstochowa, ugo-
czysto gospOdarczego punktu widze- 1 W trybIe przymuso" ) 11? około 117~ ści około 25 km, która będzie łączyła 
nia. Port jest przedsiębiorstwem han- \ h:a~: przygotow!-ło torowl~.ka na. c~łeJ .miasto przemnłowe Częstochowę z 
dlo.wym tak J'ak każdy kup'ec zarz<>d hnn, razem 3.108.233 metrow szeSClen- Bałtykiem. Przewiduje się podwojenie 

.' . . I, ... ny~h; ,,,'ykonało budO\vy. betonowe dłu- turu Sienkowice-Karsznice, które bę-
portu l OSIadłe przy mm sfery g?SP~- gości 13,431 metrów; wykonało m. i. dzie konieczne wobec budowy powyż­
dal"c~e n:uszą transpor~y pozysk.l\v~c. wiadukt na skrzyżowaniu przy stacji sLej odnogi oraz umożliwi us!,\'awnie­
~kwlzycJa wymaga duzych wY~Iłko~ Zduńska Wola; Ułożyło 571,000 pod- nie wzmożonego ruchu na stacji Sien­
I poprB;",:n~g<? ustosunko.wywanIa SIę kładów; położyło szyn wraz ze złącze- kowice. Przewiduje się też podwojenie 
do włascIcIelt towar~w!. przechodZą: niami, razem wagi 26.000 ton, a roz- toru na linii Karsznice-Inowrocław 
cy:ch . przez ~:t. WłascIclel t~n mUSI jazdów i skrzyżowań _ 437 komple- i Nowa Wielka\vieś-Kapuściska. Wre­
~lldZl.eć .swoJ mteres w tym, z~ t?war tów' wykonało budowli stacYjnych . szcie Towarzystwo dokona zakupu ta­
Jego IdZIe prz,ez p.ort dany, a me mny. dom'ów mieszkalnych około 52.000 Dle: boru ruchowego, jak lokomotyw, wa­
Akwizycja towarów do portów po 1- tl'ÓW kwadratowych powierzchni zabu-\ gonów osobowych i towarowych. (w) 
ski ego obszaru celnego w dalszym ci ą- dowanej; urzą.dziło wodociągi na tych 
gu polega głównie na odbieraniu ła-
dunków portom obcym, sz,czególnie 
niemieckim. Taka akwizycja - nie 
odbieranie obrotów Gdańskowi - sta­
nowi główne źródło. rozwoju Gdyni. 
Umowne gwarantowanie portowi gdań­
skiemu równych Gdyni obrotów,­
zwalnia gO' niejako od spełniania. roli 
czynnej na korzyść naszegO' organiz­
mu gospodarczego. 

Gwarancja jest potwierdzeniem te.. 
zy gdańskiej, która głosi, że korzysta­
nie z portu gdańskiego jest obowiąz­
kiem Polski. Teza ta jednak ni~ wspo­
mina o prawie Polski, któregO' prze­
cież istotą jest to, by z portu tego rów­
nież i Polska. miała zyski. Daliśmy 
Gdańskowi zapewnienie utrzymania 
jego dochodowości na. odpowiednim 
poziomie nie domagając się wcale real­
nych zabezpieczeń dla siebie, że będzie 
to połą.czone z równoczesną. korzyścią 
naszą.. 

6rzeszolska mówj O samobóistwie 
S~c;łleg61y despeł"ackiego kroku - Fals~ywe doniesienia pra­

sy b.,-ukowej 

Kra k ó w. (TeL wł.) Stan zdrowia 
przebywającej w szpitalu św Łazarza 
w Krakowie Pelagii Grzeszolskiej po­
prawił się już tak dalece, że istnieje 
nadzieja, iż Grzeszolska za . kilka dni 
będzie mogła opuścić szpital. Znuże­
nie i senność mijają, choć chora jest 
jeszcze osłabiona. Grzeszolska stale 
wspomina męża, przekonana że on t y- ' 

je. 'Wyraziła nawet zyczellie, by ją do 
niego zaprowadzić. Przypuszcza bo­
wiem, że podobnie jak ona znajduje 
się w szpitalu. 

Z rozmów potocznych Grzeszolskiej 
w szpitalu ujawniają się dalsze szcze" 
góły faktów, jakie poprzedzały targ­
nięcie się Grzeszolskich na życie- Jak 
wynika z opo"Tiadania Grzeszolskiej, 

Przedpłatę za "OrediJUlllik" 
za miesiąe m a r z e e p,rzyjmują listowi i poczta 

do ~:i~ł:o b. ID. 
Kto później zamówi, narazić się może na utratę 
pierwszych gazet w m a r c u. Dlatego prosimy 
o uiszczenie przedpłaty przed 25-tym b. m. 

, Praktyka. wykazała, że gdańskie sfe­
ry gospodarcze sprzeciwiały się nawet 
zabieraniu niektórych ładunków pol­
skich portom obcym. Tak się rzecz 
miała np. z baw.ełną.. W tej konkret­
nej sprawie J)rowadzonO' w Gdańsku 
j a w n ą. p r o p a g a n d ę przeciwko 
odbieraniu bawełny Bremie, Przy ta­
kiej polityce gdańskich czynników 
kompetentnych tym dziwniejszym sta­
je się dalsze postanowienie umowy 
portowej, które nakłada na gdyński sfer gos'podarczych" dla właścicieli to- rzystać w sr.erokim u.kresie z tej spa­
tarząd portowy obowią.zek ścisłego warów, którzy zyskUją. swobodę w wy- sobnościl 
'\Vzajemnego informowania się o swo- borze portu. Wszelka jednak swobo- Ogólnie więc w umowie portowej z 
ich zamierzeniach. Ocenialiśmy za- da gospodarcza ma naturalne granice, Gdańskiem - bez jakichkolwiek real­
"sze takie tendencje, zawarte w umo- zakreślone przez interes ogólny gospo- nych odwzajemnień - zap.ewniliśmy 
wie już poprzednio. jako ograniczenie darstwa narodowego. Gdailskowi pewny i pomyślny rozwój, 
naszej suwerenności gospodarczej na Przyjęciu takiej zasady nie można nie baczą.c, czy jest to w zgodzie z na­
wlasnym wybrzeżu morskim. Gda11sk by ' się sprzeciwiać, gdyby oba porty le- szym dobrze pojętym interesem go­
z postanowienia tego, ujętego w for- tały w jednym obsr.arze walutowym i spodarczym. 
mie łagodniejszej w umowie poprzed- podatko.wym. Ale Gdańsk stanowi sa- Jest to dopłata do dokonanej przez 
niej, korzystał zawsze w sposób wyraź- mOdzielny obszar walutowy i podatko- min. Becka transakcji w sprawach 
nie sprzeczny z interesem polskim pro- wy. Rzą.d polski zrzekając się umową politycznych, bo c~yż za wystarczają.­
testując przeciwko rozbudowie Gdyni. ścisłej kontroli, które zezwolenIa wy- c~ rekompensatę. u.ważać ma~y . pa-

Ale rząd polski poszedł jeszcze da- wozowe i przywozowe zostaną wyzy- plero,wą. deklara~Ję ~enatu gdans:kle~o, 
lej. \V umowie zobowiązaliśmy się, że skane w Gdyni, a ' które w Gdansku, w kto!eJ zape)\'ma SIę swobodę ruchow 
wszelkie zezwolenia na wywóz i przy- stwarza szerokie pole machinacyj po- I;>ol.skICh ~ołom gospo~arczym? 'Do­
wóz będą odtą.d mia.ły ważność tak w datkowych i walutowych. Żydzi, bę~ I sWladczeDl~ wy~azał~, Jaką pra~tycz­
G<}yni, jak i w Gdańsl>u, Rzec?: pro- dą.cy głównymi właścicielami tran- ną wartośc mają. takle deklaraCje, 
sta, że je~t to duże udogodnienie dla I sportów, z pewl1 Jf ,j'} pOot::Jr<';Q !;'ię ko- Gdańsk 1:, p, 

samobójstwo popełnili oni nie w pią.­
tek, lecz raczej już po północy w so­
botę 

Jak podaje GrzeszoIska, oboje po 
uregulowaniu rachunków \V hotelu 
przez Grzeszol~kiego wyszli do kina 
na film "AJ10tria", \Yróciwszy do ho­
telu, kazali ~obic podać herbat~· . po­
cz~"m zamkll~li się w s\\'oim pokoju, 
gdzie Grzeszolski zaczął pisać listy, 
które naszą rlat~ 12 lutego, Pierwszy 
list - do " 'h1adz sądowych - pisany 
b~' ł CI godz, Zl,4'J :l. ostatni do StaciwiJ'l­
skiclJ o godz, ~3,::\O, Po napisaniu li­
stów już około północ~r tj. z pią.tk.u na 
sobotę postano"'ili pozbawić się żrcia. 
Re\\"oh\'er, nabity trzema kulami miał 
być środkiem pomocniczyym w wy­
padlm gd.,"b,v luminal nie sklltko"'aL 
Zgodnie z umową jeden z nich miał 
\\1 wypadku, gdrb~' pOWl'ócił do prz~"­
tomności i stwierdził, że obaj jeszcze 
żyją, zastrzelić najpierw drugiego a 
pot~'m siebie. 

Jak dalej o1<azuje si<;), nie zgadza 
się prawda oŚ"'iadczenie jednego z 
przesluchan,'.ch świadków hotelowych 
jakoby widział Grzeszolskiego w~'cho­
dzą,cego ze swego pokoju Grzeszolskie­
go, który zauważywszy świadka cof­
nął się następnie i odtąd już nie był 
widziany. Niema również świadków, 
ktrózy widzieli wychodzących Grze­
szolskich jeszcze w sobotę na miasto. 
Wiadomość jest również niepra\vdzi­
wa i źródła jej dotą.d nie ustalono. Nie­
wą.tpliwie jest ona wymysłem prasy 
brukowej. 

Prakłyk'i wakacyjne 
dla student!ów 

War s z a w a. (PAT.) Prezes Rady 
Ministrów wystosował do wszystkich 
ministrów okólnik, w którym ustalił 
ogólne zasady zbierania i rozdziału 
praktyk wakacyjnych dla młodzieży 
akademickiej w r. b. 

. W myśl okólnika posz~zególne mi­
nisterstwa zorganizują płatne prakty­
ki w podległych sobie urzędach, insty­
tucjach i przedsiębiorstwach pallstwo­
vvych oraz w nadzorowanych przez sie­
bie przedsiębiorstwach prywatnych i 
zgłoszą do Min. oświaty ilość zaofia­
rowanych praktyk, podają.~ przy tym 
ich rodzaje, wymagane warunki, wy­
~okość wynagrodzenia i ewent. życze­
Gja pracodawców. 

S'kaŁ~n;e dział.acz3 
ze Stronn:ctwa Ludowego 
o l k u s z. (P A T) Sąd okręgowy w 

Kielcach na sesji wyjazdowej w Mie­
chowie skazał prezesa zarządu powia.­
towego Stronnictwa Ludowego, Szy­
D10nka Dudka ze wsi Zbigały, gm. Mie­
szków, na pół roku aresztu i grzywnę 
za odczytanie rezolucji na zgromadze­
niu z okazji obchodu 16 rocznicy zwy­
ci~stwa nad bolszewikami. Rezolucja 
ta pochwalała przestępstwo i rozpo­
wszechniała wiadomości, mogące wy­
wołać niepokój publiczny. 

Wy1rok W spraw·je zajścia 
w Wysokim Maz. 

Ł o m ż a. (PAT) Wczoraj po dwu­
dniowej rozprawie przeciwko 20 oskar­
żonym o udział w rozruchach antyży­
dowsĘich w Wysokim Mazowieckim w 
dn. 14 września ub. r., sąd skazał 13 
oskarżonych, mianowicie dwóch po 10 
miesięcy, 4 po 8 miesięcy, 7 po 6 mie­
sięcy więzienia i przyznał powództwo 
cywilne w postruci cymbolicznej zło­
tówki tytułem strat materialnych i mo­
ralnych wszystkim poszkOdowanym. 
Pięciu oskarżonych zostało uniewin­
nionych. Sprawy dwóch pozostałych 
zostały wyłączone. 

Konkurs ,j:m. Szopena 
War s z a wa (ATE) \V niedcdelę, 

odlbę<lzie się o godz. 11.45 w Filhar­
monii uroczyste otwarcie mię<lzynaro­
diOWego konkursu im. Fr. Szo'pena 
zOO'gani'zowanego pod 'Pro1.ektQoratem 
Pana Prezydenta przez wyższą. szkoł, 
muzyczną. im. Fr. Szo'Pena dla piani­
stów obojga pJci i wszelkich nal'odo­
wości, w wieku od lat 16 do 28. 

Biorący udział w konkUJl"sie ucze­
stnky należą do 21 państw, a m. i. po 
raz pierwszy są reip'l:ezentowane: Fran­
cja, Grecja, Japonia i St. Zjed. W są­
dJzie Oibok najwybitniej szych piani­
stów polskich zasią,dzie caly za,s tęp 
znakomitości zaganicznych z pro'feso­
rami Backhausem, PhiIippem i Saue­
rem, jako wiceoprzewoonicozą.cymi na 
ozele. Przewodnictwo spoczywa w rę­
ku dyr. Adama Wieniawskiego. tego­
roczneg-o laureta n!lgl"Od.,f muz~znej 
m. st. Warszawy. 
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Walka o dusze łodzi Zdemaskowanie band, 
II. 

AKCJA NARODOWCóW 
Walka o duszę Łodzi - dodajmy 

od razu dla ścisłości - o duszę pol­
ski~ społeczeństwa Łodzi wciąj; 
trwa. Nie ma dwu zdań, ' iż wpływy 
ideologii naxodowej, reprezentowanej 
przez Stronnictwo Narodowe, są. wśród 
Polaków w Łodzi dominują.ce. Walka 
toczy się właściwie o pewną. grupę ro­
botników i bezrobotnych Polaków, któ­
rzy wskutek rozpaczliwych warunków 
materialnych stanowią. podatny grunt 
dla agitacji komunistycznej. Jednak, 
mimo trudnych warunków, w jakich 
pracuje Str. Nar., promieniowanie 
ideologii jest tak silne. że bą.dź para­
liżuje, bą.dź też pokaźnie przeciwdzia­
ła wpływom komunistycznym, czego 
najlepszym dowodem jest atrakcyjność 
i ciągły wzrost uświadomienia prze­
ciwżydowskiego. 

SPRAWA NAJW AżNIEJSZA 

Sens walki, toczą.cej się dziś w Pol­
sce, doskonale seharakteryzował na 
jednym zposiedzeń łódzkich adw. Ka,.. 
zimierz Kowalski w poniższyeh sło­
wach: 

,,0 Żydów jest cała walka W Polsce, 
o nic innego!" (przytaczam za "Na­
szym Przeglądem" nr 25). 

~zumiałe, że słowa te dotknęły 
do gł'ębi Żydów, którzy, nie wiedzieć 
już po raz który, z całą zajadłością 
rzucili się na adw. Kowalskiego" nie 
szezędząc mu, zwyczajem żydowskim, 
obelg, pogróżek, kalumnij itp. 

Kiedy mówimy o adw. Kow81l<Skim, 
warto dla scharakteryzowania jeocro 
wyjątkowej wpTost populaTIlości przy­
toczyć zdanie pewnego Żyda, który z 
talem stwierdził: 

.,Kazimierz Wielki wpuścił nas do 
Polski, a Kazimierz Kowalski chce nas 
z niej wypędzić." 

ZARAZA PRZECIWżYDOWSKA 
Wspominałem już w poprzednim 

artykule o tym, iż komunę toczy rak 
żydows'ki. Robotnik łódzki jest z na­
tury swej antysemitą. Nie dawno wy­
darzył się typowy wypadek w lokalu 
partyjnym P. P. S. na Kozińcu, gdzie 
między członkami doszło do awantury 
z powodu Żydów. Doły czerwonego 
frontu ludowego, ° ile rekrutują. się z 
POllaków odczuwają. obcość elementu 
żydowskiego. który stanowi kierownic­
two "proletariatu" polskiego. 

szmuglerów sacharyny 
Hers~t bandy i glówny hurtownik pr~em.ytu lodzianinem -

Nici prowad~ tal~~e do Ci'&ęlJt&chowy 

C z ę s t o c h o wa, 19. 2. - Stra.ż odbiorców składano w mieszkaniu u­
graniczna w Częstochowie wykryła bogi ej wdowy, Katarzyny Kołodziej­
o:brzymią. aferę przemytniczą.. Założy- czyk, której za oddanie mieszkania 
cielem i hersztem bandy. a jednocze- na magazyn szmuglowanych towarów 
śnie głównym hurt.ownikiem przemy- p.łacono znikome sumy. 
tu sacharyny był Bronisław Grajcar,. W czasie rewizji, pm-zeprowadzonej 
zamieszkały w Łodzi, który w roku przez straż graniczną. u Katarzyny Ko-
1931 zorganiZQwał szajkę szmuglerskę., łodziejczyk, stwierdzono duże ilości 
w której skład wchodzili: bracia Adam sacharyny, pochodzącej z przemytu. 
i Roch Broclziakowie, kuzyn ich Klim- Katarzyna Kołodziejczyk, wzięta w 
za oraz wdowa !{atarzyna Kołodziej- krzyżowy ogień zapytań, z płaczem 
clyk, zamieszkała w Częstochowie przyznała się do winy, wyjawiaj~c 
przy ul. Jasnogórskiej 32. jednocześnie ·nazwiska. wszystkich 

Szajka działała w ten sposób, że C7.łonków bandy. 
Brodziakowie l Klimza przynosili Wartość przemycanego towaru wy­
szmuglowaną saCharynę do domu swo- nosi ponad 50 tysięcy złotych. Szmu­
jego w Kamińsku, skąd wiozła ją. do I glea-ÓW oraz ich wspóln~ków os8ldzono 
Częstochowy siostra ich, \JVeronika, w więzieniu na ZawodzlU. 
przehrana za wieśniaczkę. Towar dla 

• 

Z brzytwą na przeciwnika 
Podczas Td6tni ~masakrowal koled#e twar~ 

S i e m i a n o w i c e, 19. 2. W loka­
lu Brunona Knbosza w Sie:uianowi­
cach doszło do kłótni a następnie bój­
ki pomiędzy bawię.cymi tam miesz­
kańcami Siemianowic Michałem Kacz­
marzem a Jerzym Grabką.. 

\V trakcie bójki Grabka dObył z kie­
szeni brzytwy i zmasakrow~ł !swemu 
przeciwnikowi całą twal7.:, kaleezQ,C 

• 

szczególnie głęboko jego twarz i szczę­
kę. l{aczmarza odstawiono do miej­
scowego szpitala a Grabkę przytrzy­
mała policja. 

Odstawiony do dyspozycji władz 
są.dowych Grabka został po przesłu­
chaniu u sędziego śledczt.go wypu~z­
czony na wolną stoVę i oddany pod 
dozór policji. (AJS) 

Nawet hitlerowcom był uciążliwy 
C#lonek N. S. D. A.. B., który ~biegl do Niemiec, wydany :fO­

stal wlad:fom polskim. 

C h o r z ó w, 19. 2. \V związku t 
wiadomośGiami ° przytrzymanm za 
należenie do N. S. D. A. B. Józefa Wan­
derki z Chorzowa II (Bytomska 99) 
informują nas, że Wantierka miał już 
być aresztowany przy hl,widacji N. S. 
D. A. B. w swoim czasie. . 

Przeczuwając gl'ożf;l,{.e mu areszto­
wanie \JVanderka. zbiegł do NiemIec. 
Został tam przytrzymany za nielegal-

• 

ne przekroczenie granicv i v"'ymierzo­
no mu karę. Po je] jednak odcierpie­
niu W 'I derKa dw~ki poparCiu partii 
b iilern\"~kiej otr7.ymał t1ie7.ł~ posauę. 

Po pewnym czasie stwierdzono, że 
dopuścił się on oszustw, wobec czego 
został aresztowany i znowu zasę.dzony 
a po odcierpie~iu kary odstawiono go 
do granicy, jako uciążliwego cudzo-
~iem{'a. (AIS) 

Wy'starczy przejść się ulicami Lo- M d K ł d··' · t 
dzi 8. zwłaszcza na przedmieściach, by Dr erca o o Zlelownv UJA V zobaczyć, jak silny jest prą,d przeciw- • 'f 
riydowski, wy;rażający się w mocnych • 
napisach przeciwżydowskich, w ta- Twierd~l on, ~e ~brodnic~eg& c#ynu d()l~onal w ~am,.roc~enIU 
bUczkach informacY1jnych o sklepach utnyslo wyrn 

chrześcijańskich, wreszcie w tra~to~a- M i c h a ł k o w i c e, 19. 2. Posluki- Mikosz przyznał się do popełnienia 
niu Żydów na ulicy, w tramwaju ltd. , . 'd ł . 

wany od tygodnia przez władze śledcze tej ponurej zbl'odni l oSWla czy, ze 
Ży_do-komuna, orientując się,": na- rozwiedziony górnik 34-letni Gerhard ('zynu swego dokonał w zamroczeniu 

strojaCh mas pols~ich, stara. SIę w Mikosz z Katowic II (piotra 1), który umysłowym, gdyż cierpi na zabu­
sprytny sposób wkraść w. łas~1 robot- w dniu 12 bm. po południu w mie&zka- rzenia psychiczne i nie zdaje sobie 
nika polskiego. KomumkuJą ~am . l{ " H l S· n' obecnie sprawy, Jak to mogło nastę.-
dZI'ałacze Str. Nar. o nowym trIcku mu aZlmlerza. a lna w ZOple}-

h C to cach (Borki 15) w bestialski sposób za- pić. W pię.tek Mikosz wstał przekaza-
agitatorów komunistyczny c . z~s mordował 26-letnią. Bertę Kołodziej, ny do dyspozycji ",'ładz "Qdowych w 
zdarza się, że taki agitator wznOSI 0- .. dl b t tał Katowicach, w których rękacn sporzy-krzyk: "Niech żyje Polska naroclow~, podcinając Jej gal' o rz~' wą. 7.05 
f(lbotniczo-chłopska!" Jest to na pozor wczoraj Ujęty przez policję w Michał- wa śledztwo. (AJS) 
nieuchwytna poprawka ideologii naro- !'-owicach. 
dowej, wprowadzają.ca momen~ kl~a.-: 
Eowe. Pod tym też hasłem ~enkl~) Łódzkie widoki 
i delikatnej propagandy star~]ą. S.lę 
agitatorzy komunistyezni WbIĆ klm 
w czystą ideologię narodową. 

LóDŻ NARODOWA WALCZY 
"Orędownik" winien, że deszcz pada ... 

Ukazuje się w Łodzi pewne pisem- okazji, nadaję.cej się do zrobienia. "Orę­
ko, którego redaktorzy (z pochodzenia downikowi" reklamy. 
nasi abisyńczycy) nie maję. lepszego Co do ostatniego punktu podajemy 
zajęCia, niż reklamowanie "Orędowni- kilka wzorów. Np. teraz w ouesie 
ka". Prawie z każdego numeru tego pluty można dać ogłoszenie: "Orędow­
szlachetnego organu Lenina i Marksa nik" nie chce pogody". AlbO "Orędow­
sypią się pod naszym .adresem takie nik" - winien, że deszcz pada". Gdy 
kompilmenty; "Orędownik" - to pi- nastaną. upały, prosimy o takie na,.. 
smo reakcji", "Orędownik" broni kapi- glówki: "Orędownik" sJlirowadził do 
talistów", "Orędownik" - "organ gen. Łodzi gorę.czk~" lub "Orędownik" wal­
Franco, Hitlera i Mussoliniego", "Orę- czy z deszczem". Pomysły bardziej 
downik" walczy z klasą. pracują.cą." oryginalne będą mi'1e widziane i sp&-
itd. itp. tjalnie honorowane. 

Przyzwyczailiśmy się już do tej bez- Po przeczytaniu tego, cośmy wyżej 

.. 
nie mówi. Dopiero w zestawieniu z 
treścią. reklama staje się oczywista. 
Posłuchajmy treści: 

.,Orędownik ..... staje w obronie 
piekarzy domagaję.cych się podwy~­
ki cen chleba. Oto w norze wczoraJ­
szym zamieszcza nast. notatkę: 

"Czy chleb podrożeje? Cech pie­
karzy łódzkich, zgodnIe z uch~vałą. 
zg:romadzenia członków, wystąpIł do 
władz wojewódzkich z Wlli{)skiem 
o pod wyższenie cen chleba na 38 gro­
szy za kilo, 75 groszy za bochenek 
dwukilowy. Wniosek ma b,Yć r~z­
poznawany i podjęta deCYZJa. PIe­
karze uzasadniaj a swój wniosek tym,. 
że mąka w Łodzi kosztuje 36 grosz~ 
za kilo w hurcie, a cena chleba 3a 
groszy" gdy w 'Varszawie, przy ce­
nie mąki 34 groszy cena chleb.a wy­
nosi 37 groszy, tak, że produkCja for­
malnie nie opłaca się piekarzom' 
łódzkim." 

Terat już jest chyba wsr-ystko jas,n,e 
i czytelnik widzi, że nie przesadzlh­
śmy ani na jotę, stawiając budzące 
wątpliwość wymagania reklamowe. 
Stlachetny organ w imię reklamy 
wszystko zrobi. Z białego zrobi czarne, 
z r-ielonego czerwone. Nawet diabła 
.zamieni w kośCielnego, byle reklama 
była dobra. Myśmy, jak wynika z tre­
ści przytoczonej notatki, P?dali uch:wa-
ły zgromadzenia. cechu pIekarzy łodz­
kich, a szlachetny organ wali reklamę 
na sześć łamów: "Orędownik" domaga 
się podwyżki cen chleba". "Oręd,ow­
nik" staje w obronie piekarzy". Wąt­
pimy, aby znalazł się bardziej genialny 
,,reklamiarz" od tego AblSyńczyka, 
który te rzeczy pisał. Wykorzystał 
wszystkie defekty moralne, od tępo~y 
umysłowej poczynając, a na łgarstWIe 
kończę.c. Nawet o endecji nie zapom­
niał i przy okazji sypnął jej ,,~ompl.i • 
ment" że się niedolą. robot11lka me 
wzrus~a... Ot, co się nazywa mieć ta­
lent! 

Nam się wydaje, że tę transakcję re­
klamową ze szla.chetnym organem Le­
nina, który ma takich "zdolnych reda~­
torów" możemy jednak d oprowaązlć 
do skutku. Jednę. tylko poza wszyst­
kiem, cośmy już wyżej powiedzieli, 
mamy prośbę. Aby nie pisal o nas rz.e­
czy, w które nikt nie uwierzy, bo taka 
reklama idzie na psy. Poprostu funta 
kłaków nie warta. J ~li redaktor Birn-
1eld nie wierzy, niech się przekona. 
Niech rozpisze wśród swoich czytelni­
ków ankietę na temat ostatniej rekla­
my n8iszego pisma. Jeśli się znajdzie 
z pośród nich choćby jeden (ale waru­
nek: musi być Polak, nie Żyd), który 
przyzna, że "Orędownik" istotnie do­
magał się w przytocZQnej przez szla­
chetny org;m notatce podw~żki chl~b~, 
gotowiśmy nietylko opłaCIĆ SOWICIe 
wszystkie dotycbczasowe bezpłatne 
reklamy, ale nawet redaktorowi Birn­
feldowi kupić bezpłatny bilet do Pale­
styny .... 

Do Berezy 
Sosnowiec. (PAT) Władze ad~ 

ministracyjne przesłały do miejsca od­
osobnienia w Berezie Kartuskiej za 
działalność komunistyczną: Ma~iana 
Leśniaka z Dąbrowy Górniczej, Joska 
Nunberga z Będzina, Walentego Osu4 

cha z Kazimierza, Konstantego Por~b­
skiego ze Strzemieszyc i Mojżesza 
Sznycera z Będzina. 

Chleb d,la Polaków 
Na skutek prośby Wydziału oGspodar­

ezego Str. Narodowego w Starym Sączu, 
POBlu'kujemy od zaral odbiorców na. wy­
roby maBarskie czysto wieprzowe, w 6ta­
n-ie świeżym i suszonym. Próbki wE!dlin 
moinar obejźeć w Wydziale oG.spodarczy:rn 
Stronnictwa. Narodowego w Łodzi. tlI. 
Pioh1wwska 86. 

Co.ra?: częściej zwracają się dG Wydzia. 
łu GospOdarczego Str. l-arodoweg'O w Lo­
dzi właściciele zakładów konfekcyjnychl 
'L ~I'ośba, o >\'S!kaza.nie warsztatów kon­
fe'kcji damekiej, mf!Skiej, uczniowskiej i 
dz.iecięcej, gdzieb:v mogli us.kutecznić za­
mówienia. dla swoich magazynów - !I. po­
niewat I.,ódź takich W3.r6~tatów nie ,poo­
siada byłoby wskazane stworzyć je jal;: 
naJszybciej, aby wreszcie uniezależnić ich 
od Żydów. Wydział Gosl')odarczy Stron. 
Narodowego w Łodzi, ul. ?iotrkow~a 8(i. 

Łódź narodowa w dalszym ciągu 
w,alczy pod sztandarem jedności n~o­
dowej Polaków oraz bezkomproml'so­
wego hasła odżydzenia ~o~ski. Czy. ~ 
będzie posiedzenie łódzkl~J rad.y mle]­
skiej, czy zebranie orgamzacy]ne Str. 
Narodowego, czy artykuł w. "Orędo~.­
niku" lub "Tygodniku Pohtycznym , 
czy też rozmowa na ulicy lub w dom.u 
-- wszędzie znać naelektry:-owan~e 
atmosfery sprawą żydowskę. l.chęCIą 
nieustępliwej walki aż do ZWYClęStW~ 
Łódź jest dziSiaj terenem. zm~gama 
się dwu ideologij, na wzaJe~ Sl~ wy­
łączających, między ktÓ'I'yml me. ~a 
mowy o jakim kolwiek kom~Tomlsle. 
Stronnic \\'0 Narodowe od kIlku lat 
bez przeirwy d,;ierży sztandar walki w 
Łodzi wskazują.c nim drogę i przykład 
dla ~ej Polski, jak walczyć o lepszą. 

płatnej reklamy; ale stwierdzamy, że. napisa.1i, czytelnik gotów W1:ruszyć ra.­
jak dotą,ct, jest ona mało skuteczna.. mionami i pomyśleć, że nasze wyroe.­
A każdemu zależy przecie,ż na rekla.- gania reklamowe są absurdalne i że. 
mie skutecznej. Proponujemy zatem żadne szanujące się pismo nie przy­
redakcji ' szlachetnego organu pewne jęłoby takich warunków. Ażeby roz.. Rok, roc'l;nie 1: y<} zi zgarniaja, mi1ion1 
zmiany w kampanii ogłoszeniowej na proszyć takie wą.tpliwości i przekonać za ja.ika t. zw. wapienne. Robią to bardzl) 

k l " k' sprytnie. W sezonie skupuj"" Ja.ika, 60r:tU.iC\ 
przyszłość. STEN. 

Or. med. H. ZIOMKOWSKI 
Shoi. cborób skór. weDet. j meczopłci.wych 
Łódź. 6 Sierpnia 2, . łe~. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w nledzlelę: 9-t2 

• 19ąI4 

rzecz naszego pisma. Gotowiśmy ne.- ogo na. ezy, ze warun -l nasze 5ł je _ grcmbste sprze<laja. DO cenie d~6y6 
wet za to dobrze zapłacić, ale musi&- wcale mO'.i;liwe do przyjęcia, przytaClr.&- .słonej,,. drobne, którel)()zoetaly im caI­
łaby uwzględnić poniższe nasze postu- my poniżej to 00 przyniósł o HOręctow- I}dem darmo, przechowu.ia, w wodzie wa­
laty: niku" ostatni. numer szla.chetnego 0'lI- piennej,!lO iw z.imie masowo z!l.opatruj~ 

1) wiadomości o "Orędowniku" będ. ganu. Oto p.ro~k~: . . &kle.py i rynki. 
sI.ę ukazyw~ły nie jak .dotę.d ~ stro- "Orędowmk d~ma.ga. SIę ~~s- Pp. IJ)roducenci jaj i pp. ku~y kG1omal. 
111e czwarte], lecz na pleil'Ws~eł: 2) tY-j ki cen c~leba, stając ~ ebr~l1le }ii.e- n<H>potywczy z3stanó\ovcie si~ nad tyJl\ 
tuły ze słowem "OrędOwnIk ~ą karzy. NIedola r~botmka. nIe wzru-l czy:by .nie dało sie wy:przeć Żydów i z td 
zawsze sZ8Ścioszpaltowe, 3) redakCja sza narodowców. ~a.ł~ handlu. WYdział oGspodarczy Str. 
odnośnego pisma nie przepuści żadnej To jest tytuł, który niczego jeszer:e Naroirowego w LocW., ul. Pi{)mko~ka. ~ 
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Kalendarz rzv:n.-kat. 

Luty Sobota: Leona b. 

Z 
Suchy Dz. 
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Ni;:~~!:: b~leOnOry P .. 

Kalenderz słoWiański 
Sobota: Lubomila 
Niedziela: Onosła\\'y 

Sobota Słońca: wschód 7,01. 
zachód 17,13 

~ •• II •• _ Długość dnia 10 g. 12 min. 
Księżycał wschód 11,47. zachód 3,:51 

Faza: 5 dzień przed pelnia, 

A~re~ re~ak[n i a~miDiUra[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcjl ł administracji 113.55 

NOCNE DYtURY APTEK: 
Nocy dzlesicjszej dyżuruja apteki: Da nCHO­

-wej - Zgierska 67, Groszkgws.klł'~o - 11 Listo' 
pada 15. Kar1ina (żyd) - Piłsudskiego 54. 
R~lnbieliJlskiego - Andrzeja 28, Ch ą(lzY{lsk:e­
f{.{} - Piotl'kowska 100, Millera - Pio·tl\kowska 
41). Ant'l<Ilie\\ricza - Pabianicka 56. 

Pogotowie P_ C. I{.: tel. 102-49. PogotowIe 
ubezpieczalni: tel. 2ÓS-10. Pogntowle ml(oJskie: 
tel. 1112-90. ":traz olfniowa: tel. 8. 

T'eatr Miejski - (godz. 4) - "Bęben"; g'()­

dZli1.tie 8.30 - "Powódź'" 
Teatt POlmlarny - .. Damy i hutaT'y". 
Teatr w sali Geyera - "Hanulli·a". 

KINA ŁÓDZKIE: 
Adria - Metro - "Mi>yeriing'·. 
Corso - "De ha ter@two krwi". 
Capitol - "Orzel krymski". 
Mimoza - .,Należ~ do ciebie" i .• Zew krwi". 
Miraż ~ ,'serca ZE' stali" i "żólty skarb". 
Ośwlatowy-Sło(lce - "Bounty" i "Ilonka", 
Przedwiośnie - "Moja gwIazdeczka". 
Palace - .. Dla ciebiE' Maria". 
Rialto - .. Robert I Gloria .... 
Ikar - .. Upiór na sprzedaż " i .. Tajemnica 

ara HandlE'ra". 
Stylowy - "Magnolia". 

Z RUCHU NARODOWEGO 
KOMUNIKAT STRONNIOTWA NARO. 

DOWEGO. W niedzielę, dnia 21 bm. od· 
będą się dwa wielkie zebrania czlonkow· 
'skie Stronnictwa Narodowego, na których 
prezes klubu radnych Obozu Na1.odowe· 
go i J;adny, adw. Grochowski i inni dożą 
sprawozdanie klubu radilych Obozu Na· 
rodowego w łódzkiej Radzie :Miejskiej. 
Zebranie w kole Radogcszcz odbędzie się 
o godzinie 10,30 przed południem w saU 
]Jrzy ul. Ohrobrego 10. W kole Ł6dź· 
Południe - o godzinie 16 w sali przy ul. 
Słowialisklej 5, Wstęp tylko dla człon­
k6w Stronnictwa Narodowego, za okaza­
niem legitymacji. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Skutki wadliwej parcelacjL Nie,iedno­

'krotnie już donolliliśmy. że przedmleśt'lle 
Łodzi, tudzież oko-1ice podmiejs.kie poło­
'Żone w.prawdzie na terytoriach gmIn wiei" 
skich, ale rozbudowujące się łącznie z Ło­
dzia" wskutek Wadliwe i parceHtci'i, braku 
dokładnych przepisów w tej mieTze, sta­
nowią hamulec w normalnym rożwoju 
nasz.ego miasta. Tak np. na przedmiesciu 
Marysin w północnej dzielnicy miasta, 
ulice i place budowlane zostały Wytyczo­
ne i zabud'owa,ne, bez ogll\ldania się na 
teren. Ponieważ dzie,lnica ta ,jest nisko po­
łożona. w dolinie między BałutJka i Bzura" 
obecnie ro.ztopy g'ro/żą pOWQdzią, talewa­
ja,c niżej położ'one domy, tak że zaszła ko­
nieczność prz~prowadzenia specjalnych 
1"obM. by umożliwić od,pływ nagromadzo­
nej wody i zabez,pieczyć domy przed po­
wodzia,. (x) 

O uporządkowanie ullc i domów. W 
StaroBtwie Grodz-kim Łódzkim odbyła się 
li: udziałem przedstawioieli Komendy Po­
licj.i P., Inspekcji Budowlanej itd. kon­
ferencja poświęcona omówieniu tegorocz­
nego planu uporządkowania. miasta. Plan 
obejmie wBzystlde bez wvja,tku domy w 
śródmieściu oraz na ulicach wylo-to·wych 
do kraI'i.ca miasta. W celu ścisleg{) opra­
cowania terminu wykonania koniecznych 
robót zWołana zostanie w najbli±szym Cza­
sie ponowna konferencja z przedstawicie­
lami organizacyj właścicieli nieruchomo­
ści, na której wydane zostana, szczegóło­
we inBtrukcje i pouczenia. 

NOTUJEMY 
Zwalczanie raka ziemniaczanego. U­

rrząd wojewódzk; wydał zarz~dzenie w 
B'Prawie zwalczania. raka ziemniaczanego. 
Stwie.rdz'ono, że rak ziemniaków pDja wił 
flię na terenie .gmin WHkoszewice i Cie­
sza.nowice, pow. radomszczańskieg'o. Zgo­
dnie z zarZądzeniem wywożenie !demhla­
Ików, chwastu i {)d.padl{ów ora::; nawozów 
naturalnych z zagrożonych tere:lów do in­
nych miejscowości jest zakażane pod ka­
ra, do 10000 z1 grzywny lub 6 tygodni a­
resztu. OdlPowiednie zal'zą,t:!zeniJ,wy,dane 
zosta1y w Łodzi, by niedopuścić do wozu 
lZaraż·onvch ziemniaków. 

C:ty chleb podrożeje. Oclb\'ta z przed­
stawicielami ccćhll piekarsldego konfe­
:rencja w wojewóclztwj{', w sprawie pod­
wyżs7.enia cen chleba do 41 groszy za ki­
logram - jak tego domagali się pieka­
rze - nie daln rezultatu. PrzcdstaVvicic1 
urzędu wojcwódzki('go oświadczył, te o­
stateczna decyzja zapadhie dopiero po 
otrzymaniu dyrektyw z ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Na razie utrzyma-

ORĘDOWNIK niedziela, dnia ~1 lutego 1937 
MffiAft ,.i1I2iA+ 

ne są dawne ceny chleba, gdy natomiast 
na przedmieściach, jak na Chojnach, 10-
k~lne władze zezwoliły już na podwyzsze­
Ule cen chleba do 38 groszy za kilo. 

OFIARY KRYZYSU 
Samobójstwa. W polu przy ul. Barskiej 

w celach samobójczych zatrul się większą 
ilością denaturatu zmieszanego z inną, 
trucizną bezrobotny i bezdomny Z9-letni 
Stefan Rakowski. Des.pe'l:ata znaleźli nad 
ranem l'obotniey zdą.żający do pracy. 
Przybyly lekarz stwierdzi! ZgOh samobój­
cy. Powodem sarnobójc:;twa byla nfldza. W 
miesz'kaniu swym przy ul. MarY5iili:i,kie,l 
H3 \'iystrzałem z re'wolweru w serce po­
zb~\\'il się życ!a 21-letni Z-rgmunt Kulbin­
skl. Powodów samobójstwa n ie ustalono. 

ZE śWIATA PRAC\ 
Reboty publiczne. "'oi. Biuro Fundu" 

BZU Pracy IV Łodzi podaje ponIżej stan 
zatrudnienia na robotach publJic:mych IV 
dniu 13 bm. na terenie woj , lódz'kiego, a 
miano~l icie: Oddział Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi 474 osób; Ekspozytura w Kali­
szu 45 osóbi w Pabianicach 32 osób; w 
Pi'otr,kowie Tr. 8 osób; tazem 559 osób. 

Protestacyjna okupacja fabrykI. W 
fabryce żydowskiej Jelenkiewicza (Aleje 
I{Gściuszki 10) powstał zatarg wskutek 
wydalehia bez wypowi('dzenia i bez uza­
sadnienia robotnil{ów z pracy. Na znal{ 
protestu, wczoraj stu robotników okupo­
wało przez godzinę mury fabryczne. 

JUDAICA 
tYdowskie sposoby. Szlama Wolko­

wiICz. oska.rżył swego poprzedniego gospo­
,darza Jana Hettiga z Andrzej,owa o to, że 
używając przemocy uc:;iło,wal usunąć go 
z zajmovvanego mieszkania, jeszcze przed 
terminem ekBmls.iL RozpTa wa odbyta w 
sądzie grodzklrr w Ło>clzi, ujawni la. 2e 
lyd ż reguly nie placi za komorne w mie­
stkaniach chrześcijan i następnie proce­
suje się. Podobnie rzeCz Się miała w da­
nym wypadku. Wołlwwicz twierdził, że 
Hettig i czlonltowie jego rodz.iny rzucali 
na niego kamieniami, bi!.i w drz\vi. na 
dzień przed wyprowadzc,nlem się pobiłi 
go dotkliwie, gdy natomiast stwierdzono. 
że Hettlg wystąpi! o eksmic:;ję z tej racji 
że lyd nie chciał placić komornego i gdy 
uzyskał wyrok, Wolkowicz sam się wy­
prowadzil, a później przez zemstę oskar­
żył nieslusznie Hettiga. S&d wydał wy­
rok uniewinniający. (x) 

Nieopatentowany wynalazek Litwoka. 
Lelpsze Litwok. furman żydov-\}ski zamiesz­
kały p-rly uL Pomorskiej 1.'3 wynalazl no­
wy s.poaób prze.jechania ulicy z pominii~­
ciem posterunku regulacyj,nego. 17 bm. Li­
t\vok miał dowieść na ulW:, PiJtrkowską 
bawary. Poni oważ: wiedział, że posterun­
l,owy pełniący służbę pl'zy placu Wolno­
sci nie prze/mści ~o. urządził 6ię Iv ten 
spOSÓb. że na koźle posadzil pomocnika. 
a Bam przed (vm podszedł do posterunl{o­
wego i zameldowat. że w sldadzie rzeko· 
mo jego. przy ut Nowomieiskiej '" jacyś 
huliga ni wc:;z.częli a wantur~. P'Jstl'runko­
wy udał sil') pod wskazany adres. ale w 
składzie nie st\vierdtił awantury. Nato­
miast gdy ,\rvb :egł s,o"tJ'zegt, że Litwok 
biegnie za "'02:em ładownym. który w ten 
sposób prz~mycn się podczaE> je .~o nieob!>c­
Mści. Poc:;tel'Unkowy dO,goni! pOń}yslowe­
go Z:vda i zatrzymał. Sąo starości!lski 
B·kaza! Lit\\'oloi na 3 dni arec3ztu. (x) 

Aresztowanie żydowskich delelistów. 
Onegda.jazej noc\, aresztowano Bzoociu de­
legatolV robotniczych w ż:vdowc:;kiej fabry­
Ce GoldluBta przy ulicv Za.~ajnikowe.i 20. 
Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem 
.zorganizowan i a niolegalnej zbiórki pl e­
niętl1ej na rzecz komunistów w HiszpanIi. 

t<RIt?NII<A POLICYJNA 
W związku z masowym zatruciem, ja­

kie nastąpiło w żydowskiej farbiarni "Po­
lesie,l (I{a,tna 16), gdzie wyziewy chloru 
zatruły dziewięciu robotników. wczoraj 
na miejscu przeprowadził kontrolę in­
spektor pracy, dl' Pastor, któr ystwierclził, 
~e })rzyczytia, wypadku było niezabezpie­
czenie 1 hir,dokładna izolacja balonów z 
chlorem. 'Vskutek tego wydobywały się 
wyziewy chlorowe. a następnie w połącze­
niU z innymi wyziewami i związl<ami 
chemiCZnymi na sali . spowodowały wy­
tworzenie się gazów i zatrucie pracują­
cych robotników. Stwierdzono w rezulta­
cie, że winę })onosi firma .. Polesie". Prze­
ciw kierownictwu ż)'do\vskiej firmy za­
rządzono dochodzenie karne. 

KRONIKA SĄDOWA 
tydowskt .. artYsta". Wollf Melamet, od­

powiadal przed sądem grodzkim za pl'Z}' ­
wla.szczen ie maszyny do pisania na szko­
dę f. Doleżal. Melamct "'~'jaśnit, że z za­
wodu jest artyst(\ dramat., występo­
wał w różnych teat'rach żydowskich, po­
nieważ jeclnak ostatnio nie mógł znaleźć 
mkisca na scenie pos(ahowil przyjQć 
mieji>ce akwizytora. 'Vziąl maezynę wa r­
[ości 400 zł . l('cz zamiast dostarczyć j~ 
klienlowi sprzedał maszynę i pieniądze 
przywlaszczvl Bobie. OI;:aza10 się, że za­
mówienie pJ'7.yniesione p'rzez n iego h~' lo 
Wogóle filicją.. Są.d skazał ,.artystę" Me­
lameta na G mips. więzienia, wykonanie 
,!<ary zawie",i! na;) lat. z warunkiem, że do 
15 marca r. b. skazany zaplaci firmie 400 
zł. w ,przeciwnym Tazie powędruje do 
więzienia. (x) 

Sprowokowali, a 'Później podnoszą 
wrzatfę. Referat karny starostwa pow. 
łódzkiego skazał Ludwika Zamojskiego 
zamieszlkalego przy Ul. Golębiej 20 na 7 
dni aresztu za awantury pijac.kie oraz na 
7 dni za wybi ianie szyb w sklepach ży­
do"vekich w Zg,ierzu. Zamojski dnia 12 
b. m. szedł pijany i Zydzi na rynku ~ 
Zgiel'zu kpili z niego; co oburzyło go l 
pocza,ł tluc Żydów, a gdy ci uciekli . wybił 
Bzy'by. (x) 

Policjant skazany na rok więzienia. W 
no'ey na 17 września 1900 r. posterunkowy 
X komisariatu P. P. 39-letni Ignacy Szcze­
paniak, znajdując aię w slanie pijany,? 
przy zbi egu ulic PLotrko\Ysldej i Radwan­
Ilkiej zatrzymat przechodzącego tam~e 
Jana Owczarka. wylegitYII1owal. a po tym 
pl'oWadzil W kierunku rzeźni. Na ul. Ra­
dwańskiej połeciŁ mu odejść wolno, przy 
czym zwymyślaŁ w obelżyWy sposób. Ow­
czarek .zapamiętał numer ewidencyjny po­
licjanta (Nr. 2ł1{)7) i zlo,ż:;l raport na sku­
tek czego zarządzono badania. Szczepa­
niak tłumaczył, że Owczarka zatrzymał 
na prośbę urzędni,ka celnego Glowackie­
go. jako podejrzanego. Później zmienił ze­
znania i -twierdził, że polecenie legitymo­
wania Owczarka dali mu dwaj przecho­
d'ząCy funkcjonariusze wyżsi l..,liniśterstwa 
spra.w wen. W międzyczaBie Szcz('panlak 
staral się wszelkimi sposobami wykręcić 
od odpowiedzial11osci grotącej mu Za bez­
pl'a wne zatrzymanie przechodnia po pi­
janemu. Zwrócil się do celnika Glo,,'ac­
kiego, proponuJąc by ze.znal, iż wydal mu 
zleceni a, jednak Głowacki odmówił i zlo­
żył zameldowanie, iż Szczepal1iak nakla­
nla go do fałszywych zeznań. Szozepania­
ka wobec tego pociągnięto do odpowie­
dzialności ! .. arnej za namawianie do fał· 
szywego zeznania, Wczoraj sa,d okręgowy 
\V Łodzi po l',oozpoznanlu B,prawy s,kazaŁ 
,posterunkowego Ignacego Szczepaniaka 
na 1 rok więziefiia. 

KRONIKA SPORTOWA 
Polska - Dania w Łodzi? Łódzkie 

władZe plH{arskie poetanowily wszcząć e­
ne'rgiczne starania Ó )'>l'zyz11anie ŁodZi \V 
bież. sezonie międzylpallstwowego spotka­
nia piłkarskiego PolBka - Dania i w tym 
celu wydaly odpowiednie polecenie dele­
gacji łódzkiej na walne zebranie P. Z. P. 
N. w dniach 20 i 21 bm. do Warszawy. Ter­
min zawodów pilkarB'kich Polska-Dania 
przypada na dzień 12 września. Łodzi sa, 
nieBtety, baJ"dzo rzadko powierzane orga­
nizacje międzypaństwowych spotlmń pil­
kal'BkicI1, pomimo. iż ostatnio (PoIska­
Łotwa), pod względem ol'ganiiacyjnym 
byl{) posta wlone pierwc:;wrzędnie. a i pod 
względem kasowym dało Bpo,dziewane do­
datnie rezultaty. 

Zaprawa piłkarzy, a rzeczywlsł"Ść, Po­
dawaliśmy nie jednokrotnie, że łódzkie 
władze piJ.karc:;kie mając na eelu wyszko­
lenie jal, na.iliczniejszych l,adr lólz'kich 
piłkarzy zarówno ligowych. jak i A. B, i 
C klas.o\Vych zor~anlzowaly praktyczną 
zaprawę zimową, \vyznacza.iQc Bzere~ czo­
ł-owych zawodników. do ucz~szczania na 
POWYZ8Za, za pra wę. Data rozpoczęcia prąk­
tycznych za.jęć była wyznaczona ha dzień 
15 styczn ia, tymczasem okazuje się. ze 
dotychczas odbyŁo się tylko ... jednorazo­
We zajęcie praktyczne. Roozta wyznaczo­
nych dni i t(\rminów, pomimo obecności 
Zarówńo pi/kat'z)' , treneta. ,jak i instruk­
tora nie mogła być wykorzystańa, gdyż 
dzłwnym zbiegiem okoliczności sala była 
zawsze zajęta nrzez ko.goś innego. Na l'icz­
ne zapytania pod adresem ł6dzklcb wladz 
piłkareckqch. zarza,d Ł. Z. O. P . N-u oswiad­
czyI. że sala przydzielona przez Okręgo­
Wy Urząd W. F. i P. W, była W tych właś­
nie terminach zajmowana na różne inne 
imprezy. Dopieto po 5 tygodniach. Ł. O. Z. 
P. N. interwen.iował w o·kr. urzędzie 'V. 
F. i P. W .. j<dzie wresZC'ie sprawę tę po­
mvślnie zUkwidowano. Trimin,~i zimowe 
przeniesio.ne zostały do szkoły im. I{rólo­
\vej Jadwigi, a z dnie'lń 22 bm. IPl'zesunięte 
zostaną z powrotem na ul. Sterlinga, 

Pełkiewicz Pttyjechal do Łodzi. Wczo­
raj przyjechał do Lodzi trener Polskieg'O 
Związku Lelc.koatletycznegó p. StaniBław 
Petkiewicz. Po jednodniowym PDbycie w 
Łodzi, Pef!kiewicz uda Bię do Tomaszówa, 
gdzie do środy. tlnia 23 hm. trenoować bę-
dzie lek.koatJ'etów tamtejsźvoh klubów , 
spo,rtowych zrzeszonych W Ł. O. Z. L. A. 
Nastę,pnie w środę trener wraca do Łodzi 
i do połowy marca Pl'O'wadzić będz.ie za­
'prawę lekkoatletyczną z zaWo-dnikatni 
łódzkimi, zgierskimi i pabianickimi. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Natalia Rudnicka, Łódź. Radzimy o tym 

zawiadomić U. S. w Łodz.i a ponadto 
wnieść skargę. List nie nadaje się do 0-
,publikowa ni a. 

H. B., Lódź. Nadesianego og10szenia 
zamieścić nie mo·żemy. 

N. N., ŁOdź. Nale*y powiad'omić o tym 
Izbę Sl<arho·wą 

Józaf Szarla.WątruckJ, Łódź. Prosimy 
zwrócić się z tą sprawą do Wydz. Gosp. 
Str. Nar. w Łodzi, ul. Piotrkowska 8(j IV 
pLr. m. 10. 

Stały czytelnik, Łódź. Proje'kt piękny 
ale nara7.ie trudn}" (lo zl·eullzowania. 

"Blawat.konf&kI:Ja", Zblersk. List skie­
rowaliśmy do Wyclz. G·osp, Stz.. Nar. VI' 

Łg,dzi, ul. PIotrkowska 86. 
Antoni Szydłowski, Lódt. Nie znamy a­

dresu. 

.au. = 21ll Q 
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KOMUNIKAT STRONNICTWA. NARO­
DOWEGO. Zarząd koła Stronnictwa Naro­
dowego w Pabianicach podaje do wia~o­
mości wszvsłkich członków, że w niedz1!l­
lę, dn. 21 bm. o godz. 4 110 poło odb~dZ1e · 
się w lokalu S. N. przy ul. pułaskiego 
13/15 roczne walne zebranie, na którym na­
stąpią sprawozdania Zarządu i wybór no­
wego. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna. 

Z ruchu narodowego. W ub. środę. od .. 
było aię w lokalu własnym przy. u L ~~ .. 
laskiego 13-15 miesięczne zebrfl:me mler! 
soowego I<o'la S. N., które zagalł p. Raz­
niewski. PrzewodniczyŁ zebraniu p. \V. 
Kuśmider. Na wstępie odśpiewano "PieśIl 
bojową" . Ob.szerne spraWoZdanie i szcz~ 
gólowy o'pis wielkiego zjazdU .przedc:;tawI-' 
deli pracy na.rodowej na wsi odbytego \': 
niedzielę ub. w Warc:;zawie zdał kol. Kraj 
T. Zebranie zakończono odś'l'liewaniem 
hymnu Mlody'ch i oJuzy.kiem na cześć Pol­
ski narodowflj i jej przywódców. 

Akademia ku czci Ojca Św. w parafii 
N. M. P. Zarząd parafialnej Akcji Kato­
Uokiej przy kościele Naj. Marii Panny w 
Pabianicach 'Z racji przypadającej 15-tej 
tocznicy koronacji Ojca św. Piusa XI u­
rządza W niedz.lelę, dn. 21 bm. o godz. 6 
wiecz. w Domu Katolic·kim. .przy Uli. Że~ 
romskie"o 15 uroczysta, akad~mię z bar­
dzo uro~maicon:vm programem, na która. 
wszystkich zaprasza. 

Niebezpieczne harce i jazdy dzieci. Z 
ch wilą, gdy na rzeczce Dobrzynce ruszyła 
kra zauważyć mOżna groma,dki dzieci u­
,prawiaia,.cych harce i jeżdżących na cien­
k ich ki'ac'h lodowych. Nie trudno więc o 
wypadek utonięcia . Rodzice winni wobec: 
tego dzieci swoje ostrzec przed niebezpie­
czeństwem i poświęcać im baczniejsza, u­
wagę. a czynniki odnośne powinny chłop­
ców od te.i niebezpiecznej zabawy odpę­
dzać , Zaszedł już b{)wiem w~rpadek ze" 
ślizgni!}cia się z k·ry do wody_ lecz na 
szczęście skończył się tyl~o 61kąlPaniem. 

Czy mięso zdrożeje. Obecnie Cech Rze­
źniczo-WędHnamki o.pracowuje nowy cen­
nik, który przesIany zostanie do władz 
administracyjnych celem zatwierdzenia. 
Nie wiadomo więc czy zw}"Żka ta jak i na 
,inne arty.kuly zostanie zatwierdzona. Jeśli 
tak, to już prawie wszystkie artyk. żyw­
nościowe będą podwyższone, a płace nie­
stety pozostajl:\. te same. a nawet w niejed­
nym wypadku zarobki będą obmżane. 
Ładnie się _flpowiada tak wielce zachwa­
lana na estatnt:lc~. sesjach sejmowych po­
prawa warunków gospodarczych i życio­
wych. 

Rzeźnicy interweniują w sprawach po­
datkowych. W środę, ub. delegacja tut. 
CechU Rzeżniczo-'Wędliniarskiego udała 
się do naczelnika tut. Urzędu Ska'rbowe­
go celem . :g'odnienia systemu ustalenia 
podstawy wymiaru podatków oibrotowe­
go i do,chodoweg'o, przedkłada ia,c opraco­
waną dokladną kalikulację szacunków od 
jednej sztuki świni. wzgl. 1 lclf!. wagi mar­
twej. Równocześnie przedstawiono inne 
bolączki podatkowe. które. 7-daniem płat­
ników, \V obecnych trudnych warunkach 
wytwol"zon.-ch przez ni euczciwa, konku­
rencję żydowl:lka, sa, za wysokie i nie do 
znieaienia. Delegacji obiecano przychylne 
~ala.twienie sprawy. 

KRONIKA ZGIERZA 
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Z ruchu narodowego. W środę. 17 bm. 
odbylo się o godz. 20 w lokalu wJasnym 
przy ul. Pi isudsl,iego 28 zcbranie człon­
ków S. N .. na którym wygloszona została 
tygo·dnlowa luoni.ka polityczna. 

Z jarmarku. W ub. środę odbył się · na. 
pl. JózMa Hallera miesięczny jarmark. 
Mimo deszczu zjechało na jarmark duto 
straganiarzy z Łodzi i okolic. Zauważyć 
mogliśmy znaczne powiększenie się Iiczby 
straganów pols'kich tak z galanterią Jak i 
innymi towarami. Stragany polskie góro­
wały liczbą i jaltosci& towaru nad stra­
ganami żydowskimi. Publiczność bardzo 
'chęt.nie kupowala od Pola'ków. Spodzie­
Wać się należy. że :przy dalszej akcji u­
świadam.lającej spoleczeństwu polskiemu 
niebezl'liecz eńBtwo żydowskie na jarmark 
do Zgierza n :e przyjedzie już żade 2yd. • --,-------
Ze sl'ebł'nego ekranu 

"Orzeł Kry'm s·k i" 
Capiłoi 

iV Ło-dzi coraz CZęSClO.l zaczynają się 
ukazywać filmy o rzetelnej wartości ar­
tYc3tycznej. Po .. Bengali", po ,.Banderze'·, 
przyszla lwIej na niemniej potężny mm 
, .Orzeł Krvmski". wyświetlanv obecnie w 
kinie "Ca.pitol'. Film ten, znany jUż za· 
granic)r p. t. "Szarża lekkiej brygady" o­
snuty jest na tle hiBtorycznym i przenosi 
nas w oza.sy. kiedy to pulki lekkiej jazdy 
angielskiej zdobyty huraganowa, szarzą 
.pozycje rosyjsk ie na Krymie. WspaniałY 
ten wyczyn jazdy angielskiej można tylko 
poró\yna6 do 6zarży polski,ch c:;zo ,weleże­
rów na wqwóz S{)ffiosierry. 

Doskonała obsada aktorska - Errol 
Flynn i Olivia ch IIavilland. wspaniale 
sceny biltalistyczne, interesuja,ca fabula 
i śwjetna reżyseria - stwarzają z filimu 
,!Orzel Krymski" prawdziwa, ucztę ' prze­
:Łyć i wzruszeń. 
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70. RęKopisów niezam6wionych rooakcja nie ~raca. ,.. . gme~Vlcz ,z P!J'Zna.ma. ., . . . 
W ra:llie Wl'pad1k6w s!powooowamyc:h Bilq ~, pr.zeiJIIIk6d \It zll!kh.dzle, straJ,k6w itP .• wrda.wnlctrwo rue od.Pow1pJda za d~I_" p_a, a lIlMmencn ll1e maj", praiWII. domaganJ.a &i~ n:edoot!l1'-

U ł cumych numerów 1Gb odszkodowamla. 

/ 



Strona S ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 21 lu{ego 1937 Numer ł! 

Przy zbyt ,",sokim ciśnieniu krwi ••• t:: 
~ 
.,; 
~ 
IN .-

· · · pić IUIWĘ IUIG, wolnq od kofeiny! ~ 
-- t 

Dnia 11 lutego 1937 r. o ~dz. :?2,iO zmarł, opatrzony Sakramentami 
ŚW., nasz najukochańezy ojciec, dziadek i pradziadeok, ś. p. 

Franciszek Niemierowski 
prze-żywszy lat BO. Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia H_ bm· w Kroto­
szynie (} godzinie 16, () czym zawiadamia 

" smutku pogrązona 
n 38 624 

Dnia 18 lutego 1937 r. o gOO'Z. 7,20. uu>nąl w 
Bogu, ~atrzony Sa.kra.me-ntami św., naBZ naj­
drot.szy syn, bra.t i szwagie<r, Ś. p. 

Henrvk Marchwiński 
prze-zywszy lat 31. Pogrzeb odbędzie się 
dzielę, ~. bm. () godzinie 1G,jf) z domu 
pr:zy ul. Grud.zieniec M. 

w nie­
załoby 

W ci~kim smutku pogrą1:eni 

rodzice i rodzeństwo. 

~~ro~ni[le 
noże i nożyce (aekatory) 
rozpylacze do kwiatów 
piłki do drzew 
diamenty azklankie 

wielkim wyborze 

J. Gregorowicz 
dawno Ed. Xarge 

S .. UlI.rala 

Pozną,n, ul. Nowa 7/8 
łeleroD 50·18 

Nagłówkowe słowo (Uusto) 16 Kroery. kuąe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak o-fel'ty naprzykład: z 18924, ll~, d 1790 

dalsze słowo 10 gr06ZY, 5 liczb = jedno słowo, j t. d. = 1 słowo. 
l, W,1I. a = katdll stanowi 1 słowo. Jedn<l ()~ło- Drobne ogłoezenia w dni p<lwszednie przyjm~je 
szenie nie mo!le przekraczać 100 slów, • tem OgłoszeaJa .Śr6d drobaycb: t·lamowy młllmełr 30 groszy. gie do godz. 10,30, w soboty 1 dni pr~edśwla-

5 oagłówkowych.. teczne .przyjmuje się do god'Z. 9,40. 

1[- li Skład Skład J 9 
•1 •• _D.O.M_YiS:.P_A~R_C.ElłIL_E 'bielizny krótkich zaprowadzony nabialu owoców sprzedam. §r6d- m6rg przy PoznanIU. zabudowa: _11__ . za okolo 20000 -' sprzedam. po- mieście' za\-rowadzoIlY. Adres !)ia gospodarcze, inwe!1_tar~31n1 

D \\"6d wyjazd. dferty Księgarnia Kurier Poznański zdg 69 95314 ,,000.- sprzedą. Paradzlnskl,_-
. om Jan Ciszewski. Ostrów Poznań. Chwahszewo 10. m. Ó). 

PIętruwy. ogrodem. "kladem - zd 69905 Parcelę zd 70103 ____ _ 
wolny stempli 11 000.- wplaty . :-,--::-
12000. dochM 2 000.- Bloch, " przy leSie Puszczyk6wko sp~zę- GOScmlec . 
Aleje Marcinkowskiego 15. Kawlar~llę dam_ Of'W'ty Agentura. Orędo'\\llI- I'oloniall-a. 6 mórg zabudowama 

zd 70 088 jądlo(l~jni.;l. calk.owltem urz.ac1?:e- ka. "Tolsztyn. n 38 634 llohrYll1 'stanie przy Poznaniu 
----- 11I!,!I~l, l1l~eSZkal)lCm. ruchhwym .!! 000.- Parlldzitlski, Poznań. 

Parcelę 1llleJSCU 10znanlU 1300.-. zł za- 1 000 s&mochodow Chwaliszewo 10 _ 5_ zd 70102 
20 m6rg 3 km od Poznania w ca- raz s\l:z(>{l:1~·. ~dre~ wskaze Orę- rozebranych, u:i:;l'\yane częgcj. 
łQści luh częściowo "prze(lall1. uowlllk. 10zll/ln zd 10038 podwozia mle<.'7.ar~lne. opony nflJ-
Oferty Orędownik. Poznań taniPj w firmie Auto"klad, 1'0-_
_____ z:::.:r.:...I.:...70:-..:.:1l:..:4~____ Pantoflarskie Znal!, D:\brow"kil'go 89, tel. 46-74 

R. Barcikowski S. A. Po'Lnań 
maszyny do wyrobu drewek - do: 2211.14 S 

Nieruchomość kOllwletne w hiegu sprzedam 
w Buku przy Glówncj ulicy (clOI~1 bar,lzo tanio Michnlak. WojCle­
piętrowy. ~klad. warsztat rzcz- chowo. pow .. Jarocin. 

.. Wydzieriaw~ę. Wydzierżawię l Uczeń 
~z!lZnlct\~O t I r~~taul"llc~~ ~bj~~~~ hurtownie piw, fabrykc ",ód m)- Piekarski z pro\vincj.i pos7.11ku~e 
~c.!OOe P~\\ Ib~:r~ m·Or~ownik. Po- : neralnrch, 7!araz. :tg~osze1l1:l po. ady. O!p!"ly KUfler Poznan-nicki z przynależno~ciami) nada- _____ --=-zd~7:..:0~O'::90::..._ ____ _ 

jacy się także na każde inne 
przedsiębiorstwo sprzeda po,1 ko­
rzystnymi warunkami Bank ::Spół­
dzielczy •. UI". w \Volsztynie. 

z;(· ci 69 OC9 y AgenCJa KUrIera Poznausln('~o, ski zdg 60 d961, _______ _ 
POSZUkU)'''' au z '. )-lo~ina. n 38 UlU -

Rzeźnictwo y Skł d Uczeń 
t t . k' k gospodarstw. dzierżaw. domków a P' k • . .. 

warsz a em. mle.sz -al11em. -om- dla J:.ownżnych reflektantów rów- na drogeri-: lub kolonialny, mie- le amla ogrodniCZY I'zuk~ dalszeJ .naukl. 
d 22 286 pletn~m urzllc!zcnlem. dobrze pro- nież polecam Para<1ziliski. Po- szkaniem, polożony rYI*u. zar3Z cukiernią. budowana ~93~ _ wy- Oferty On:doww k . Poznan 

sPAertuJą~l! tamo sprzed,am. Oferty znań, Chwaliszewo 10. m. 5. wydzierża wię. Z;rloszenI3 Forna· dZIerżaWie kolo ;Poznania 5' 500,- zd 6.J 918 

.. 
.. noC nhl • .oberschleslscher Ku- zd 70 101 Ii'k Franci.sze>k uostyń. Strze>lec- Oferty Orędowl11k. Poznau 

6. otENKI • rier, orzow I (Sl:\sk). zd 70024 ka. · n 38 009 zd 6!l10;; Fryzjerka 
1_.~ ___ ;.m, __ liiii ___ .. __ 56 R • . t • samodzielna, trwa}a -. wodna, 

• Skład buraczanych, prywatne przy Po- zez~c WO .. PoszukuJę _ żelazko\\'.a. ~ndulacJa ZmlCI11 po. 

lat 25 szuka odpowiedniej panny z mieszkaniem i meblami lub bez l:> 000.- wplata ulrooowa. Para- Wie z pelnym. ur:r.adzem~m. - z inwental·zem. Ofcrty do Orę- OredowJllk. Poznan zd 10 0!l1 
Kuplec lonialny dobrze zaprowadzony./znaniu. inwentarze kompletne - d9bl'ze prOSperUJlICe WydZ1erZa- dzierżawy maiątku do ,,00 m6rg sade mo:-;hwle od ~arnz.~ Oferty 

~otówkll celu matrymomalnym. Adres wskaże Orędownik. Po dziliski. Poznań. Chwali"zewo 10 Oferty Ager.cJa Orędowmka. - downika. PoznalI zd 60872 ____ ._, ___ _ 
Zgloozema pod ,,~lar", poste re- znań zd 70 023 m. 5. zd 70104. Szamotu'y. n 38 613! Czeladru'k stan te ){osina. zd 69847 

Przystojna 
domatorka ladnym mieszkaniem 
poślubi I1rzystojnego. eleganckie­
go. stalej posadzie 36-42. Oferty 
fotografią Orędownik. Poznań 

zd 69 649 

1IE.,._s.p.R.Z.EiiiiD.A.t.E ....... JI. OGÓLNOPOLSKIE .. 

Wydzierżawię piekarskl mlo.l szy ,p.?~zukltje po-
zaraz gospotlar~t\\"o 50 nIlirg do- sady za"az luh p6zll1cj. ZglQsze, 
brei ziemi. OferLy Orędownik, nia Nowaekl. urzad poczt. SW!!' 
Pozna'-l zd iO OlU rzedz. zdg 698-)1 

- li Urzędnik gospodarczy 
. ZGUBY kawaler, lat 3H. szkol a rolnlcr;a, 

ra i Marta Eggertb - koncert na z!"_aQ:loso d) Alle.ltro m()-,lE'rato 20 lat praktyki uprzemyslo\\"lO-
pomoe zimowa bezrobotnym". '1'1'. Y.vace ma nem tro~o. \\ ,;k::. Jó- U" , Ilyc-h maiulkach. naikp~ze PO!~H 
z Teatru' Juliusza Slowackie- ą"ef MaJldrela. - re-'· "OJc.ech . n~e.WaZnlal:ll c01lia poszukuje ocl 1. 4. lub p~z' 
!to w Krakowie: 22.30 roelodie ta- SnlYk - obój. " lady.;? 3,\':: ~fa·· zg"ublOn:\ kSlązecz~~ WOJ"kowlI ,- niPj posady na deputat (z SIO-

Niedziela. :lllute&fo. neczne - plyty: 22.50 vl"ladomo- nowski - kl~rnet. Emil \\y~n :e-w- \,:yd:l!)<l przez P .. K. U~ CzO.rtkl}Wlstl"'l) luh iako ~a1l10tny. Ła.ka:\·e 
Sklep ';ci 6POrt. zbiorowe i o",tatn'e .<ok :: waltornia. Pawel M: ller NI" 6!J1 na naZWisko h .u raslcwlc'Z oferty Po"te-Ite~lantc, TIa\\"lcz spożywczy - w uobrym J.unkcie 6.00 program lo.k. dla Katowic: wiad. dzien.~i'k a ,,·ie cv.or,ne.lro. fagot. Franciszek. u 38 UlU (dla i·z'ldcy). zdg 02 942 

~ d d · d 8,00 audycia por3Jnna: 9,00 \" 
rze am z powo u WYJaz u. - 23.00 programy lokalne dla ., a·r- Krakó- _ 1",40 mU'yka 001'- :I Ierty Orędownik Łódź S-J" tran<5<I11isja nabożeństwa z ko- . L ,. v a 1[.... # im 

n 38371 " • ściola 00. Bernardyn6w (Q: Wil- ezawy J wowa. ,,"owa z udzia~e.m "ol;dó'" - ply- ii:wOLNE MIEJSCA 
na). Ka:zan·ie 'paeyjne W,.ltl. kil. ty: 12.03 'po.:.danb: Te.1l!· w 

Sklep 
dobrz~ Ilrosperuj'lCY sprzpdam. 
'Viadomość Orędownik. Łódź. 

n as 3iG 

Gospodarstwo 
flO m6rg na Kujll.wacb sprzedam 
ZaT3JZ lub wNziernawię. 10 tYt!. 
Ofe>rty Oredo>wnik. Poznań 

zd 69 791 

Tartak parowy 
!lprzedalU 12.500 zł. Duty gater 
I cyrl'ularka. Lokomobila. sila 
30 KM dObry stan. Obecnie 
cz;rnna. l\1iejscowo~ć odpowia-
daJąca temu przedsiebiorstwu. _ 
WiadomC!ść: Agpntura Oredow­
nl.ka. PIOtrków Tryb.. Naruto­
wicza 2. n 38 565 

Dom 
.10 ubikacyj. rozlewnia mleka 
przy dworcu" ohrót dzienny 200. 
zl. cena ]., 000.-. Zlt'loszenia 
Orędo",·nik. Pozn:lIi zd (;9493 

Kolonialkę 
dobrze prospcrującą. ied:vna hu­
telkowa sprz"daż wódek, dużej 
Wlos.ce. powodu wyjazdu sprze­
dam. Oferty Orędownik Poznań 

n 38599 . 

.kanonik dr J.n S0m;l!"ielE'ki. średniowiec<l:u" ",n:'l. dr. H"nry-
Ch6r "Ha"lo" O'Od dyr. Jana Że- k:ł S ::lIero w~: 16,00 konc<:'rt re-
orow&ki .. .:o wykona m ... ", św . Sobota. !O lute/lo. kla mo\\"y: 19,15 odN!ytanie IHO-
Gr:Mbachera .. Matel" Adm:rabi- Wars>:awa - 12,03 .. M.ni3tun· >:"rarnu na deiell ,naete-pnr: 19.20 
li'5" op. 86. Po naboźell€"t'w'ie instrumentalne pl:ny: 13.00 .kc';ncc.rt llooular,"y. 

Ogl=enia do 50 slów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
>bhczamy po jednej tt'Zeciej cenie 

rlrOobnych. 
uC!lyka - "P'Irty z Wil«la: 10.40 .. krrlrnka rolnicza; 15,15 .. Naj- JAdź _ 10 40 ~tille i 1l'lyłv 

am.:v 100kaln~: 11,57 ~Y.l!"nal o:ęk.niei~~e rdooy" - Iłlyty: 1. :>; \\'ar<'l1:a'I\-)':'1%,03 .. Da·wne 'pre- b} Inni 
eza.su: 12,03 pro.:.r3roy lokalne: ~n1"1eo. Caru~~. 2. A~ellta. Gal- m ic ry": 16,00 poradnm. s'oortowy ___ ... _ 
12,15 otwarcie II-lt'o :Micdz)'nHo- 1·I..(Jurcl. .3. I eodor Szalal~:n ,- r1ia robotni!c 'w . - . wYlrl. ren. Młynarz 
dOoW-tl1:'O Ko<nk\loreu jm. FrrrJeryk~ baa. ?lI3r1an ,~ndel'!c'On - kon,~- W:ad.rslaw KOZielski: 19.15 .. 10 , . 
Ohopina - ·tran·mi6ja v. Filhul'- ~It. 4. Jan K lepura _ . tl'ł1~r. d. m'nut dla pCi'ymi.'t6w": 19.25 kawaler. s.amodZl;lnl": oheZ/l_nn l' 
monii 'Var"zaw6kiei: 13.Hi kon- Lily Pon6 - sopran li. Benl.amI- lekki koncert w wyk. chóru .. F.- z motoram;. ~azo\~ YI~'.J .P0S.ZU"l~jC 
cert z ok. 2iHetniei ooiaJamo-.lci 1110 G:gli - re.uor: 15.10 zrCI.e cho" pod dyr prof Karo' a Pro.s- posady .. r .... lel.ze.nko\\skl. :'-;zeleJe,-
Alfreda 8tad-1era (ze JJwowa). 'kultural.ne stolic" naka. · • . . WO, powiat Zrun. zd 6D 29a 
WykO<llawcy: orkiootra f:Iharmo- _ _ 
«liczna ood dyr. Alfreda SlarJle- . Lwó~ - 10.40 mU,,"Yka.) ol~k,kZa 1IlIB* • · • fl_ Koł"'dzl'e)' ra: chóry UlieSl!:a.n~. 1'o lek'e!ro I oopu.larna naplytach: 12. 3 .. ~ V" 

'To IV. bJllzYCC!lne.l!"o. ..Lutnia-~l:l- W('f!rówe-k IPO l\\"ow6'klch muee- • • • samoJziehlY. kawaler szuka. Pąs a-
c:erz". ChÓr RoboLniczy: chin'Y a r b . - nogarlrun1ka .. ~·yd. orof.· dy w maJatku wzgl. przed~lehlOr-
01 <r.Ik i e: Akndet!" .. Bard" ... Echo- StalJ,,,,law Machnlęw le z~ 16~00 ~twie. Zgłoszenia A~entura Ore-
Maciere". Earfa". Koleio\\"e>iro koncert .r~~la'.1l0\\"r: .16.10 orklC~ na niedziele: downik. Wielel! n. Not. 
p . W.. Le,;rion.is.tów Pol!<k :eh. "I ry cYl?anek:e l!,raJa - poIyty. 11,40 Kiinig~wush. KO/lc .. rt PO- n 38 :>18 
'1'echnioki i Medyków Weter .. 1~,15 koncert w WY,lr ZNIPo-/ru 01'- Iiudniowy. 11,50 'Viedeń. Koocert 
Maria' Popowiceów_n:I (",()oran). klestr~lne~o .kola. r. S: L. ~\'e orko .kamernl:np.i. Technik rolny 
'Vanda Mabtau6Ch&wna (akOoill'p.) LWOWie:. 19.3". l!: 1111 11 ty hterackle~ 13,00 " 'iedeń. Koncert zycf:eli. Cwyks-ztalcenie średnie) lat 23, syn 
Sło\VG o kom'POC!IytQrze wYlrlo.i -,ęv.~ll1r lar~e?In U-; n~~e!a ,Q.lo/(ó 15.00 Kolonia. ~fnzyka 7. pht. rolnika. 2-letnią praktyką maiąt-
Rai1lnullld Prag>!oweki: 14.00 tr. \\ robleWlSlkH!\l - ... u'n"'~le]: ""', 16,00 KiinigswuBh. ~[uZl'ka kOI\"II. bardzo dobrymi świadec-
z Loooi fra.~. meCC!lIl bok~. Pol- .muevka taneC1.na na ll'ytaeh. lekka. 16,20 Mediolor. ).J uel'kn lwami pos1.l1.kuie posady urzędni-
ska· Auetria: 14.15 konc.ert 1'0</;- "\\Tilno _ 10.40 1l1u"yka reli~ij- lekka. kn pod d Yćl"pooye,)ę. elewa lub fir­
rywkOowy 'PI wy·l- m.alc.l .ork :e- na - p-Iytv: 12.03 żrcie kuHural- 11.00 Rzym. Koncert umf. e mi.e rol·niczo-l1andlowej. Łaska-
st·ry ~. R.: 15.30 er~d·lofofl.lzowa- nI" miaeta i prow:nrip: 16.00 kon- teatru AdriorIO. we ofe>rty Or~downik. Poznaii 
·na WI~ - CheliIIlIca Mala. 2. cert rek:nmcl\-"': 16.10 nudyc.\:! 18.00 Bl"rlin. IConce.rt soli,~t6w. . zd 09 j!)2 
.. Prze/!ll.~d rynków llrodukt6w I1ln świetl ic: 1. ceny na w,," ",ol-I.ed BrukMla ram. ).{nv.vka kamer-al-

TorHarz 
potrzebny ou 1. 4. 37 r. na l?!"acę 
l1l:.tszyno\\"l1, .podanie pretensji na 
piśmie Zarząd legny, Bogulrn. fi' 
~Iosina. zd 6622 

Pani (a) 
do zalożcnia ~kle>pu kaw;. her­
baty (kaucja) po~zukuje fahryka 
.. Riorita" . Łódź, Ogrodowa g. T!,; 
lefo" 27-O[)3 zrl Bn 31. 

Spawacz 
mlochzy. dzielllY potl·zebn:v. 
Oferty Orcdo\\"llik. PoznalI 

zd 60 :JOO:..-___ _ 

Pomocnik 
ogrrMniczy potrzebny 1. 3. na Ju· 
ratę. Zglo~zen ia ogrodnuk Zdarta, 
Chwalkowi<"E' p. Szemborowo. po­
wiat '\YrzE"nia. d 3'2283 

Dziewczyna 
""zpll"d pr::cy, praniem, gotr 
wani em r>1ltl"zchnn. "'iek penSję 
od\li~y ~\\·i3dc<,tw . Pichetowa,~ 
Ostrów Kaliska. zd 69 "'" 

Pani rolnyc~_: 16,00. JI)~olCramy 10.k31- 3.jQ lat,.. POI(. wnd. Waleria n na. Buda!,~zt. Muz);k a "3iono~a. Rządca goSPodarczy 
~6..u '-!fI;noQWlenJe BlIu('.IH)'~',1",ka KW::ltko'w.,.ki : 19.15 I,,"ogram na So!Il'II>ł. l'::lll"ll'. e o~)e.r.l'. '\'If lat ilti. żonaty. l! ózieei. wszedl­

. lIlalnelr~ Jerz~.I!"o ~zan:aV\- i:ut.ro: 19.2U .. \V i .. uzom:l'a - ulil<. den. ~r~lotl :" wled~ll.,;k · ". 18 •• 0 >tronllie clo~wjadczony. z szkola 
Skład :e>lrO pot. . ,elrar&k : 111,G!) poreer- b:<>rll: od':"""tr- woj.s.kowa poJ B~rl>!Jlllel1stllr. :\of 'Za U-dur 1.\""t- rolniez<I 14-letnią praktyk'l. dolll'p 

to 6 k 6 k' I wa: 11.00 n k()nce~t.mleup;ykOln- dYr. Waleriana nonkowolk:eg-o i hO~'t,n'l. , ŚwiaJect~\'a. obecnie w illtt'n"yw-~Wko3>Jre wI· r t -le l. przY'legle dwa tYlletHal,ny. 'l'.ran",m"<S.l3 v. A~l(en- Leo.n Wo!le ik o. fe ~lnow j,'\(l~,,:e). 1.).O.fl.Jł.~rhl1. ~ruz~k:1 rOO1antyCZ- nym majątku 10 lat na osobnym 

lub panienka do ~zycia woreCZ' 
k(iw rio 111 a ki z mala gotJIwka 
Dutrzelllla i'Hała pra,~a. Oferty 
Orcdo\\"nik. 1'ozna,1 zd 70097 

yv kuchnia. dobrze zapro- W k S -.1 " " j , I J- f I k ' d . 
wa.dzon:v z powo-du sto"unk6w 1'0- tyny. y, onawev: YlliO.OO11lp,na 1'oruń - 10,40 oride'o('r:< .i 6krlY'll- na. '-0"'I:<lWII8 l. '- W;I,.: et ""mHZ- o w~,. -u. nre\:-'YPo"'ie zlanei po- Człowiek 
d . 1 ork: ood dr Ma,!uE'>i1 Almlr~lI. kow:e oht,: 12.03 pn:e.:1. tr'lotr:t.l- kow.v c-111011 Bee.lliI\"en3. 19.30 ~ad7.1P. pl'agllle takową zmienić. ,_ I 

Zlnn:rCl 7.arn sprzedam. Zglo- or-klootra r-r.l!"ell'tYl1o!!1ka wil drr. 1/lV _ ~l11ówi Sl~n:el.,w R '_: LOl1ch'n. ~e koncert ~Hnf. 19,40 'od 1. 4. lub od 1. 7. 37. Laskawc UCZCIwy z goto\\"kil 3;)0.- z. s~e'l1la Jaroci~. ~W. Ducha 5. Rob~rto FI !'PO. Ocamoo - F!ores 16,00 .k'(;ncert rek lamO'I\"l": 16.2n Sztutgart. .. F ide",," O!). B t'rl bo-Izgloszenia do Orędownika, Po- otrzyma stalli. prace f'wentJ.Oca 
.3-q 608 (r1U~l). Carloe Varola (ŚPIęW)., pro.l:r~m na iutro: 19.15 .);:on<:ert vena. 19,50 Królewipe. ..F.urr-!znań pod zd 67987 lym \ltrz~ma111~m. .0f,·rty re-

16 Fel.x Peree Card<r.'O. Cl!-·n:en t1' 11- ~0list6w IJ"dom il a Ja,mcli: ... _ anthe" OP 'ń'OOE'ra. 19.311 "'ro~- <łowIlIk. Poznan 7.cl 10039 
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- Nie ~ odpowiedział Borowik. -
Odjechał tylko ton mężczyzna, a mo~ 
ja lokatorka wróciła do siebie na górę 
i wi~cej jej nie widziałem. Nie wiem 
ii-k, wyszła, bo nadsłuchiwałem i często 
wyglądałem do sieni, jednak jeJ nie wi­
działem. Dlatego byłem pewny, że 
znajduje się w tej izdebce. 

- A numeru tego auta pan nie za­
pamiętał? - zapytaJ z kolei pan Du­
da, 

- Nie przyszło mi to do głowy -
ooparł tamten. - Zresztą panie poli­
cjancie, takie oprychy potrafiQ. tablicz­
kę przemalować, jak im to jest po· 
trzebne. 

- To prawda - zgodził się poli­
cjant. po czym powstatł i począł szcze­
gółowo oglądać wszystkie przedmioty, 
jakie się tutaj znajdowały. 

- To wszystko moje, proszę pana 
- pospieszył objaśnić go gospodarz, 
domYŚlając się, że poliCjant szuka ja.­
lciegoś śladu po przestępcach. 

Pan Duda nie odpowiedział, lecz w 
dals~ym ciągu myszkował po wSZyst­
kich kę.tach izdebki i przylegającej do 
niej komórki. Wreszcie podniósł z 
podłogi niewielki kawałek zatłuszczo. 
nego papieru. 

Był to strzepek jakiejś gazety. Nie 
było na nim ani tytułu pisma, ani da­
ty. Po jednej stronie widniała krótka, 
humorystyczna anegdotka. o niezbyt 
moralnej treści, a drugą. wypełniały 
drobne ogłoszenia matrymonialne, któ­
re pozwoliły oc1razu odkryć tytuł pis­
ma, będącego tygodnikiem matrymo­
nialnym. POO każdym bowiem z ogłt>­
szeń powtarzał się adres, pod którym 
należało przesyłać oferty: 

"Poważne zgłoszenia do admini­
stracji I,Amorka" w 'Varszawie". 

Nie na tym jednak kończyły się 
cenne odkrycia pana. Wawrzyńca. Mil\.­
nowicie jedno z tych ogłoszeń było 
podkreślone ołówkiem. Ogłoszenie to 
brzmiało: 

"Młody przystojny i bogaty pan po­
zna. ładną panienkę, do lat dwudzie­
stu. Małżeństwo nie wykluczone. Zgło­
szenia listowne, z podaniem adresu, 
na "poste restante", dla okaziciela lo­
su loteryjnego Nr 212.084'", 

- Tak, to jest ważne - pomyślał 
głośno pan Wawrzyniec, chowając ten 
strzępek zatłuszczonego papieru do 
kieszeni. 

-Co takiego, proszę pana? - za­
pytał Borowik. 

- Nic ... nic ... Mówię tylko, że nie 
warto tu siedzieć bezczynnie - odpo­
wiedział pan Duda, kierując się do 
drzwi. - Prawdopodobnie zawjtam 
jeszcze do pana, a na razie proszę to 
wszystko, co pan usłyszał ode mnie, 
zachować w naj głębszej tajemnicy. 
Przede wszystkim, we własnYłll inte­
resie - upomniał gospt>darza. 

- Nie trzeba mi tego dwa raZY po­
wtarzać - pospiesz)'l Borowik z zado­
woleniem, szczęśliwy, że przynaj­
mniej na razie zostawiono go w spo­
koju. 

- Nawet z żoną nie wolno panu o 
tym mówić. . 

- Murowane, panie policjancie. 
Zadowolony pan posterunkowy Du­

da opuścił tę ponurą i brudną kamie­
niczkę. Duma z odniesionego sukce­
su, który mógł mieć w niedalekiej 
przyszłości poważne następstwa, roz­
sadzała mu piersi. Ani pr;1:ez chwilę 
nie pomyślał, że wszystko tt>, czego do­
tę.d dokonał, nie wypływało z jego u­
silnych zabiegów, lecz było jedynie 
;1:rzę.dzeniem ślepego trafu: 

W speklnce K'ryg~erowej -
Wczesny świt jesiennego poranka zu,ltatu. Było coś taiemniczego w Sllo­

perlił się już na wschodzie, gdy w wą- sobie zacierania wszelkich 'ladów do­
skia uliczki Nalewek wjechała zakry- konywanych przestępstw przez tę sta­
ta samochodowa karetka i zatrzymała ra. megierę. Wladze policyjne były 
się przed bramą jednego ze starych do- ~oskonale poinformowane o hanieb­
mów. nym procederze, uprawianym przel!: 

Na )ITótki, urwany ryk samochodo- Krygierową, a jednak żadna z nie:spo. 
wej syreny, uchyliła się okiennica. w dziewanych rewizyj nie dawała rezul­
jednym z t>kien na parterl!:8 i w Wl)- tatu. Zastawano KrygierowQ. samotną. 
skiej szparze ukazała się t.warz jakia- w swoim mieszkaniu, opryskliwą i nie 
goś apasza. Okiennica ta wkrótce za- szczędzą.cą przykrych wymówek pod 
mknęła się z powrotem, a. w chwilę adresem policji opyczajowej, zakłóca­
później rozwarła się wl}..-ska brama, jącej jej częstymi wizytami spokój 00-
przez którQ- z trudem tylkt> przecisnę- mowego zacisza. 
ła się autodorożka. Janka Horzelska wiedziała o tym 

Teraz dopiero z za węgła innego dobrze i dlatego postanOWIła pnyła­
domu wychyliła się młoda kobieta w pać Krygierową. w tej właśnie chwili, 
stroju policjanta, z opaską. na lewym kiedy z nowym łupem będZIe prze}tra­
ramieniu, z wypisanymi na niej dwo- czać próg swego miesz1tania. Nieste­
ma wyrazami: "policja obyczajowa", ty, nie udało się to i dzisiaj. Przebie-

POlicjantka wyjęła z kieszeni no- głość i spryt Kry~ierowej i jeJ godnych 
tes, a następnie, zanotowawszy numer kompanów daleko przewrższał teore­
auta. zbliżyła się do zamkniętej w mię- tyczne wiadomości policjantki, za­
dzyczasie bramy i poprzez niewielką. czerpnięte z wykładów t odpowiednich 
szparę poczęła obserwować małe, wo- podręczników, traktujących o służbie 
kół zabudowane t>ficynami podwórze. policji obyczajowej. 

Ten niewyszukany punkt ob:,!erwa- A jednak dziewczyna. ,,-yczuwała, 
cyjny był niedogodny z wielu wzglę- była niemal pewną, ie w tej chwili, 
dów. Nie wiele było z tą.d widać, gdyż gdy ona stoi tutaj pod zamknięta, bra­
auto zatrzymało się poza polem widze- mą bezradna i zdezorientowana, w tej 
nia policjantki, a powtóre obserwują.. samej chwili grono białYCh niewt>lnic 
CQ. kobietę nie trudno było dostrzec z powiQksza się jeszcze przynajmniej o 
okien przeciwległego domu. jedną. nową ofiarę 

To wszystko wprawiło ,policjantkę, Męka bezsilności sprawiała jej naj-
laninę Horzelską, w wyjątkowe roz- większ& katusze, Gotowa była sama 
drażnienie. Tyle przecież całych dni jednak rzucić SU} {:omiędz,v banrtę po­
i długich, nieprzespanych nocy zmar- dłych zbrodniarzy, byleby tylko nie 
nowała na śledzenie spelunki l{rygie- stać bezczynni~ wtedy, gdy tam, w tym 
rowej, a obecnie, kiedy ta prawdopo- ponurym domku roZgl'ywa się jeszcze 
dobnie po dłuższej nieobecności w jedna tragedia 
Warszawie wracała z "towarem", fa- Tok tego rodzaju przykrYCh roz­
taJny traf utruc1nia jej obserwację. ia- myślań przerwał jej warkot motoru 
łowo.ła teraz mocno, że nie namówiła autodorożki, która po wysac1zeniu 
na wyprawę którąś z koleżanek, lub swych tajemniczych pasażerów na po­
nie zwróciła się o pomoc 00 patrolu- dwórku kamienicy, odjeżdżała z po-
jącego w pobliżu policjanta. Można wrotem w nieznanynl kierunku. 
było wówczas przyczaić się we dwoJe I Było już za pó:tno, aby eię gdzlekol­
w sionce, lub w którymś z licznych za- wiek ukryć, więc Horzelska ruszyła 
kamarków oficyny i nakryć szajkę szybko przed siebie, wzdłuż ulicy, uda­
przy "wyładowaniu towaru". Sama je- ją.c, że nic jl;l. nte obchodzi przejeżdża­
dnak nie mogła odważyć się -na takie jąca taksówka. Mimo to rzuciła prze­
przedsięwzięcie, w obawie natkuięcia lotn~ spOjrzenie do wnętrza wozu, 
się na któregoś z groźn~' ('h apaszów, stwierdzając, iż oprócz szofera nie ma 
będących stale na usługach "ciotki tam już żadnego pasażera. 
Krygier". Rewizja w spelunce tP.) po- - Dziś się nie udało - pomyślała 
dłej kobiety, jak zwykle dotąd, nie z uC;1:uciem zawodu, ale - ale wcześ­
pn;vnio<:łnhv i teraz spodziewanego re- niej czy później muszę dopiąć swojego 

celu - zawzięła się, zaciskając kurczo­
wo swe drobne piąstki. 

Gdy w chwilę potem wymijała idą­
cego w przeciwnym kierunku poli­
cjanta, pomyślała przez moment, CZy 
nie naleźałoby go zaczepić i wraz z nim 
udać się do spelunki Krygierowej. Kto 
wie, czy ta wyrafinowana i przebiegła 
kobieta zdołała już ukryć swoją ofia­
rę w ten sposób, jak to czyniła dotę.d ?. 

Odrzuciła jednak tę myśl szybko, 
uznając ją za niewłaściwę.. Zresztą 
postanowiła. sobie dawno zdemasko­
wać Krygierową bez niczyjej pomocy. 

Gdyby jednak zdecydowała się na 
to przedsięwzięcie, tym razem na pew­
no nie pożałowałaby zachodu. \V tej 
lIamej bowiem chwili Rachmil Guter­
man stał z Krygierową. nad otwartym 
wiklinowym koszem, w którym spo­
czywała skurczona i nieprzytomna 
Jaowiga Próchnicka. 

- Czy nie zA, silny dałaś jeJ Z8r 
strzyk? ~ zapytał Rachmi1 z niepoko­
jem, obserwując śmiertelnie pobladłą 
i nie dającą znaku życia dziewczynę. 

- Głupstwa pleciesz. chłopczyku -
odpowiedziała kobiet.a z uśmiechem. 

- Zastrzyk jeJ nie ' zaszkodzi, a 
przynajmniej miałam gwarancję, te 
dziewczynka nie obudzi się w drodze. 
Czy ty wiesz co to znaczy. jak taka gą.­
ska odzyska nagle świadomość przed 
czasem i pocznie wzywać pomocy? .. 
No, ale najwyższy czas przyprowadzić 
ją. do przytomności - powied:z;iała, 
kierując się do drugiego pokoju. 

- Ja ją tymczasem wywlokę z ko­
sza i ułożę na łóżku - ofiarował się 
Gutorman. 
~ Ani mowy - zaprotestowała ko­

bieta. - Chwili nie możemy jej tutaj 
ołużej trzymać. 

- Nic cię wobec tego nie rozumiem 
- oświadczył Rachmi\, spoglądając 
---pytająco na sw!). przyjaciółkę 

- Zaraz się dowi.esz - odparła, 
otwierając drzwi z kuchni do pokoju. 

- Nie sąd~isz chyba - mówiła da­
lej - aby policja dotąd nie zdołała do­
wiedzieć się o moim zawodzie. Co in­
nego jest jednak opierać się na przy­
pusl:czeniach, a co innego mieć dowo­
dy. Nieraz mi już składano niespo­
dziewane wizyty, ale zawsze bez real­
nych wyników ... ha, he, he, - zaskrj':e-. 
czała. - Tobie jednak mogę zdradzić 
swą tajemnicę; chodź no tu - skinęła 
na Rachmila, ~apraszając go w ten 
sposób do pokoju. 

Była to dość obszerna ubikacja, u­
meblo\vana po staroświecku. Oprócz 
stołu, łóżka i dużej, ceratą pokrytej ka­
napy, ~najdowała się w kącie pokaź­
nych rozmiarów s~afa, ozdobjona licz­
nymi rzeźbami i gzymsikami. I właś­
nie do tej szafy poprowadziła J{rygie­
rowa Racnmi1a. 
~ Tutaj się kryje cała tajemnica, 

mój przyjacielu - obiaśniła, otwiera­
ją.c ciężkie drzwi szafy. - Jesteś nie~ 
bylejakim spryciarzem, a jednak je­
stem pewną, że nie potrafisz przenik­
nąć mej tajemnicy, chociaż ws~aza­
lam już gdzie jej należy szukać. 

Rachmil z uznaniem skłonił głt>w~. 
- A musisz wiedzieć, że ile razy 

urzQ.dzano w moim mieszkaniu nil>­
spodziewaną. rewizję, zawsze zagląda­
no do tej szafy. Nikomu jednak nie 
przyszło do głowy szukać czegokolwiek 
pod jej ruchomym dnem - chełpiła 
się. 

- A gdyby tak odsunięto szafę'! -
wysunął Rachmil tę mo*liwość. 

I na to jest rada, przyjacielu - za­
skrzeczała kobieta. - Ale na razie n~­
wet i tobie tego zdradzić nie mogę· Po­
wiem ci tylko tyle, że w takim wypad­
ku nikt, oprócz mnie, nie t>puściłby te­
go mieszkania - odparła z tajemniczQ. 
miną· 

- Przesadzasz - wyraził Guter- . 
man powątpiewanie. 

- A może pójdziesz ze mną o za­
kłar!? - zaproponowała koł:)ieta. 

Rachmil nie miał jednak chęci ezy­
nić zakładu, więc odburknął ~ pewnI>­
go rOdzaju zniecierpliwieniem: 

- Czy nie uważasz, te za dużo tra­
cimy czasu na jałową rozmowę, za.­
miast ulokować Próchn;ckl;l. w bez­
piecznym miejscu i przyprowadzić ją. 
do przytomności? 

- No więc bierz ją. i chodź za mnę. 
- odparła kobieta, odsuwając jeszcze 
więcej uchylone dno szafy. 

Rachmil wrócił do kuchni i ująw­
szy ostrożnie nieprzytomną Jadwigę 
pod ramiona, wyciągnął ją z koszą. i 
następnie przeniósł do pokoju. 

Rrygierowa stała już na wąskich 
schodkacn, prowadzących w głąb piw­
nicy. 

- No, schodź ostrożnie za mnł -
powiedziała, opuszczając się coraz ni­
żej. 

Guterman bez jednego słowa posu­
'nę,ł SIę w - ślad za kobietą.. Nie było 
to zbyt wygodne, gdyż Jadwiga cię.żv­
ła mu znacznie, a z drugiej znów stro­
ny wąskie i kręte scb.ody wymagały 
niezwykłej uwagi, aby nie upaść. 

- Tylko ostrożnie, pt>malutkll -
ostrzegała go Krygierowa - A tera,z 
zakręt się kończy. Zaczekaj, poświe­
cę CI. 

Wkrótce znaleźli siQ w małym, pod­
ziemnym korytarzyku i naprzeciw 
nich ukazał się jakiś drab, z którym 
Krygiel'owa przywitała się poufale. 

Gutermana dotknęło niamiłe zJawie­
nie się tego draba, którego naimniet 
się tutaj spodziewał. Nie wyraził jed­
nakże głośno doznanego uczucia, lecz 
szedł dalej ze swoją przewodnicz1tę., aż 
znaleili się w niewielkim pOkoiku, 
oświetlonym naftową lampą. Stara 
wskazała mu niski tapczan, na któ­
rym Racllmil złożył dziewc2;ynę. 

Teraz dopiero Krygierowa spre2;en­
towała Gutermanowi swego towarzy­
sza. 

- Poznajomcie się, chłopcy - po­
wiedziała z uśmiechem. - To jest mój 
nowy przyjaCiel, Rachmil Gutermap, 
a to Antoś Rykała - wskazała Rach­

Guterman zajrzał do szafy, wypeł- milowi tamtego. 
nionej lichą odzieżą, roznoszącą. wokół 
mdły zapach naftaliny. Poza tym nie Mężczyźni w milczeniu u8cispęli 
dosLI'zegał tutaj nic szc:z;ególnegt>. Na sobie dłonie, po czym, nie zamieniając 
dnie szafy leżało trochę bielizny i kil- ze sobą, ani słowa, pochylili się nad 
ka pOdniszczonych sukien. PróchnickQ.. 

- Nic ciekawego tam nie widzisz, - Gdzieżeś taką wytr;msnęła.! 
co? ~ uśmiechnęła się Krygierowa. 2;apytał Ry!{ała, oceniając Jadwigę fa-
Guterman wzruszył ramionami. cht>wym spojrzenięm. 

- Nie czas bawić się teraz w za- - To nie moja, a Jego - odparła 
gadki - l'Pruknął. - Trzeba zająć się stara, wskazujQ.c na Gutermana. 
natych~iast tamtą· - Jak widzę, to jakieś nowe po-

KrygIerowa podeszła teraz do otwar- rządki zaprowadzasz - zauważył 
tej szaf~ i wyciągnęła je~en.z clrewnia-I cierj',)w Rykala, któremu nowy kom­
n):ch klmów, podtrz:rJ;nuJ~cych boczne p~n I<ITgierowej nie spodobał się od 
ŚCIany szaf~T. Następme Ujęła za drew- pIerwszej chwili. 
nianą l"ąq:kę i uniósłszy nieco dno. . 
szafy, ~l{ręciła go na bok. - CIcho, cł~ho - .uSpokOIła go 

Guterman otworzył usta w zdurnie- st~ra, - Najwyzszy juz cza.c;, aby tę 
niu. Pod odsuniętym dnem sza- dZ.lewczynę przywołać do przytomno­
f Y ukazały się małe schodki, prowa- Ś~l. - Na~aczała kawałek waty w Ja.-
dzące w głąb ja.kiejś piwnicy. kI.mś .płyme, przechowywanym w nic-

? • • WIelkIm, hermetycznie zamknietym 
~ A co: -:- uŚ~Iechnęła SIę zad?- sIoil<u i zbliżywszy się do Próchliic­

wolona. z SIebI~ kobIeta. -:- Ty sam n~e 1+1eJ, położyła jej jeoen kawałek waty 
domyśllł~yŚ Sl~ ~awet, ze. tędy ~oze na ustach, a drugim poczęła rozciera'ć 
prowadZIĆ p~zeJśCle do mOIch gabme- skronie i szyję. 
tów. Sprytme to wykombinowałam, 
co? (Cią~ dalszy nasfą.pi) 



w sz oDach demona chciwości 
Ponura i dramatyczna walka na życie i śmierf w szalupie ratunkowej 

. Ze statku handlowego, kursującego 
mIędzy Kubą a portami Stanów Zjedno­
czonych, zauwa~ono kołyszącą się na fa­
lach morskich małą szalupę, w której do-
8trze~ono z pomocą lunety ciała dwóch 
mężczyzn. ' Spuszczono natychmiast łódź 
ratunkową, by rozbitkom udzielić pomo­
cy. Jakie~ jednak było przerażenie mary­
narf!:Y, skoro znaleźli na pokładzie szalu­
py. dwa stygnące trupy. 

żywności bez odpowiedniej zapłaty. 
Edwards wiedział, że łup jego jest zagro­
żony. 

Utajona nienawiść wybuchła 
z całą zaciętością. 

Przestali sypiać i z nożem w ręce śle­
dzilisię dzień i noC. 

Głód i pragnienie zmusiły wreszcie 
Edwardsa do WYCiągnięcia ręki po ży-

wność i niebawem zawartość jego worecz-, Jeden myślał o zgładzeniu ze 
ka poczęła wędrować do kieski Connela. świata drugiego. . 

Rezultat był taki, ~e Connel wyzbył się wtem ukazał się na ho~yzoncle jakiś 
niemal wszystkich zapasów' tywności a w Sjatek. Byli zbyt wycz~rpam, .aby wzywać 
woreczku Edwardsa pozostało tylko kil- pomocy i dawać znakI, gdy Jednak

b 
p~~ 

ka pierścionków. konali się, że ich .zauwa~on<?, wy .~c 
. .. ł . h ł nagle tajona od WIelu dm menawI .. 

. DZlka chcn,:os~ opanowa a IC umys. y. Edwards, który doszczętnie memal 
NI~ z~stanawlall się nad grożącą lm został ograbiony z łupu, zerwal się os~i­
śmIerCIą głodową, lecz kiem sil i zadał towarzyszowi straszlIwy 

Ciała obu mężczyzn pokryte były 
głębokimi ranami, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ cios nożem. 
Rozpoczęła się walka na śmierć 

'zadanymi przy pomocy noży. Kałuta 
k~wi i położenie ciał świadczyło, że osob­
nIcy ci stoq:yli ze sobą rozpaczliwą walkę, 
w wyniku której obaj ponieśli śmierć. Na 
dnie szalupy obok narzędzi zbrodni, tj. 
sprę~ynowych noży, leżały dwa woreczki 
z klejnotami. 

Przeprowadzony później wywiad usta­
lił w ogólnych zarysach 

tło tej ponurej tragedii. . 
Luksusowy parowiec ameryk ań sld 

"Illinois" powracający z wycieczki do A­
meryki Poludnimvej, wpadł na rafę i po­
czął tonąć. Dzięki niezwykłe.i przytomno­
ści umysłu kapitana, udało się uratować 
wszystkich pasażerów i załogę. 

Ląd był blisko, a szalupy doskonale 
zaopatrzone. W godzinę po opuszczeniu 
tonącego parowca skonstatował kapitan 
ze zdumieniem, że brak .iest dwóch mary­
narzy. Musieli widocznie utonąć w cza­
sie ogólnego zamieszania, - pomyślał so­
bie z żalem - i po dotarciu do brzegu 
złożył o wypadku odpowiedni raport. 

Makabryczne odkrycie owej szalupy 
ze zmasakrowanymi trupami 

marynarzy 
rzuciło na tę historię inne światło. Okaza­
ło się, że owi dwaj zaginięci marynarze 
nie utonęli, lecz rozmyślnie ukryli się na 
tonącym parowcu i przeczekali, aż szalu­
py ratownicze znikną z oczu. 

Uczynili to w pełni zdrowych zmysłów, 
a plan, powzięty przez każdego z nich, w 
tajemnicy przed drugim, był zupełnie re­
alny. Na statku pozostała mała szalupa, 
a brzeg był stosunkowo nie daleko, liczy­
li więc na to, że uda się im ocalić. 

Jeden i drugi pragnął się wzbogacić. 
Liczyli na to, ~e 

pasażerowie pozostawiali w kaju­
tach w, popłochu pieniądze 

i kosztowności. 
Nie wiedząc nic o sobie, poczęli przetrzą­
sać kajuty i nagle ... spotkali się. 

Spotkanie to nie było dla :ladnego z 
nich przyjemne. Nie chcieli, by czyn ich 
wydał się, wszak był to zwykły rabunek, 
a powtóre w grę wchodziła - konkuren­
cja. 

W mlel!!oCowo·ści 
StraitsviJile w St· 
Zjedn, Ameryki 
Pólnocnej ,płoną 
od i'i2 lat podzie­
mia konalni wę­
gla. \Vszystkie 

dotychczasowe 
wysiłki celem 
stlumie.nia p'oża­
ru spełzły na ni­
czem a straty 
w yno6zą przeszło 
200 m:lionów z1. 
Obecnie władze 
__ mery,kalliskie po-
stanowiły zwal­
czyć 'szalejący 
żywioł przy po-
mocy najnow-
szych zdobyczy 
technicznych. Na 
zd.ieciu widzimy 
iedną z płoną-

cych sztolni. 

Zmuszeni fatalnym zbiegiem okolicz-
ności, • 

zawarli umowę, mocą której każdy 
z nich będzie właścicielem tego, co 

znajdzie • . 
Kiedy czas zaczął naglić, a parowiec 

zanurzał się coraz bardzie.i, przerwali po­
szukiwania i wskoczyli obaj do szalupy. 

40 miligramów nikotyny wystarczy 
by wywołać zatrucie 

Okazało się, że łup jest spory, majtek 
Edwards miał jednak szczęśliwszą rękę, 
ani~e1i jego towarzysz Mc Connel i zebrał 
więcej kosztowności, ale Connel zapo­
biegliwszy, pomyślał o zapasach wody i 
żywności, co ~abrało mu wiele czasu . 
Edwards poza kilkoma puszkami kon­
serw nie miał nic do jedzenia. 

Wątroba neutra,litł1uje jednak stł1kodUwe dtł1ialanie nikotyny 

Nadzieja rychłego przybicia do brzegu 
okazała się złudna. 

Minęła doba, potem druga, ratunek 
znikąd nie przychodził~ 

Zawzięło się na nich jakieś 
zawistne fatum. 

Teraz dopiero McConel uświadomił so­
bie, jaką kolosalną przewagę ma nad 
swym sąsiadem. Oświadczył mu też sta­
nowczo, że nie użyczy mu ani wody ani 

Uczeni obliczyli, ze iloŚĆ nikotyny, 
wchłaniana przez organizm namiętnego 
palacza, spalającego dziennie conajmniej 
40 papierosów, wynosi 220 mg; Dla orga­
nizmu nie uodpornionego na działanie ni, 
kotyny, wystarczy 40 mg, by wywołać 
śmiertelne zatrucie. Co 'dzieje się z tak 
oUlrzymimi ilościami nikótyny, zatrzymy­
wanymi przez oi'ganizm palacza? Po­
gląd, że część tej trucizny zostaje wyda­
lona drogą naturalną, Okazał się nieści­
sly. Maksymalną ilość nikotyny, którą 

Marnotrawna córa 
Młody gimnazjasta, który chlubi 

się tym, że jest "starYm" czytelnik~em 
naszegO' pisma zjawił się w re­
dakcji w zaba"vnym towarzy.stwie. 
Sympatyczny młodzielliec z św. Łaza­
rza wywołał niemałe zdziwienie, przy­
nO'szę.c na tamieniu prędl{ę. niby bły­
skawica wiewiórkę. 

Przemiłe, rude stwO'rzonkO' jest 
prawdziwę. PO'ciechą. jego skromnego 
mieszkania, które jakO' \, czesny siero­
ta zamieszkuje wraz z babkę.. Zawsze 

' wesoła wiewiórka Ul'O'zma,ica pocie­
sznymi figlami chwile nudy, zastępu­
jąc z pO'wodzeniem koszt.owne ... radio. 

'\Vychowane ,,od dziecka" zwierzę.t­
ko z puszystym ogonem ma "już" dziś 
półtora roku i przedstawią. okaz nie­
posPO'licie oswO':O'nej t{)\varzyszki gim­
nazjasty, dają.c tego dO'wód w naszej 
redakcji, w której zaChowywała się 
niczym zasiedziały pracowIlik ... 

"\V domu zaś "na własnym podwór­
ku" mądre stworzenie popisuje się 
niezwykłymi sztl.lczkami; p<>-trafi pięk­

~ nie służyć, pO'daje łapki na powitanie .. . , l i "rO'bi konia", tO' jest bierze w py-

O • ś 'l b bkl' szczek kawał orzecha, do któregO' kO'ń-czym Dle Dl y nasze prą a _ . .,. . 'l d " 
IW rewii "Pary i-Londyn" w jednym z te- cow prz~wH~zuJe Je] "o~zec 10 awca 
atrów londY11sk,ich, tancerki występuj, w moc~ą mt~ę., przekl~da Ją. na tył gło-

!>.l'ynoJmach z celofanu. - - wy l WOdZI W lewO' l w prawO'. 

znajdywano przy badaniach moczu, wy­
nosila najwyżej 1,7 proc., podczas gdy wia­
domo, że organizm palacza przy nieza­
ciąganiu wchłania około 60 procent, a 
przy zaciąganiu się około 93 procent ni­
kotyny, zawartej w dymie tytoniowym. -
Lczeni na podstawie licznych badań do­
szli do wniosku, że olbrzymie ilości niko­
tyny, wchłaniane przez organizm palacza, 
neutralizowane są przez niezmiernie wa~­
ny organ wątrobę, która, wiążąc nikotynę, 
pozbawia ją jej trujących właściwości. 

Szczególną. "sztamę" z·awarła wie­
wiórka z drugim przyjacielem domu 
- kanarkiem, który sp:rawia jej O'Czy­
wistą. radość, siadaję.c na grzbiecie i 
udając rasowego jeźdźca. 

Zdarzyło się, że pewnego dnia wie­
wiórka "chyłkiem ulotniła się z mie­
szkania, chcąc pewnie zwiedzić mia­
sto, Kiedy zauważonO' jej nieobecność, 
wielki smutek powstał w dO'mu. Szu-

i życie. 
, Kiedy przybyła ~omo~, zn.alazła jeszcze 
ciepłe ciała, nie daJł\ce JU~ Jednak znaku 
~ycia. . b' 

Śledztwo nie mogło naturalme wo. el:' 
braku świadków odtworzyć wSZystkIch 
szczegółów tej mrożącej krew w żył.ach 
tragedii, ale główne jej zarysy m!-1~lały 
się rozegrać tak, takeśmy I?r~edst~wlh ~en 
potworny dokument ludzkIej ChCIWOŚCI. 

Szkoła s·m,akowania herbaty 
W Pekinie istnieje specjalna szkoła, ~ 

której młode Chinki i. Chiń?zycy uczą, SIę 
rozpoznawać z zamkmętyml oczyma ró­
~ne gatunki herbaty. W tym celu ucz~ń 
wyrobić musi sobie doskonałe powome­
nie i nadzwyczaj czuły smak. Absolwenci 
tej, jedynie na świeci~ s~k?ły, muszą u­
mieć rozróżnić pl'zyna)mmeJ 50 g'atunk6w 
herbaty. Liczba ta, na pierwszy rzut oka, 
bardzo wielka, jest znikoma w poró~a­
niu do ilości gatunkÓW herb~ty! upr~'Yla­
nej w Chinach, a wynoszącej Dl mnIej ni 
więcej tylko 620. 

'Po 3000 latach m~'k'roby 
powracają do tycia 

Prof. Kapterew dokonał niezwykłego 
eksperymentu w a~ademii ~auk przyro­
dniczych w Moskwle. Badając .pokłady 
ziemi północnej Syberii, rozpUŚCIł ~ydo­
by te kawałki z kil.ku miejsc ~ WOdZI~ de­
stylowanej, wolnej od wszelkIch mI~ro­
bów. Ponieważ ziemia ta była zmarzmęta, 
gdyż wydobyto ją Z głębokości 2 do 3 me­
trów oraz z miejsc znajdujących się stale 
pod śniegiem, poddał ją prof. Kapterew 
powolnemu procesowi odtajania. Po kil­
kunastu godzinach mikroby i zarodki po­
wróciły do życia, potwierdzając fakt, te 
mimo przebywania w stanie martwoty od 
jakichś 3.000 lat - nie straciły zdolności 
do ~ycia. 

Zmęczony życiem 
- Tegom nie oczekiwał! Jesteś we­

geterianinem i zajadasz pieczeil cielęcą! 
- Jestem wegeterianinem z przekona­

nia. Wierzę święcie w to, ~e wegeterianie 
tyją dłużej od mięsożernych.' Ale w da­
nej chwili obrzydło mi życie ... 

("Le Rire· ... 

Rozpaczliwy krok 
- Jak pan tłumaczy sobie zjawisko. 

że teraz o wiele więcej zawiera się mał­
~eństw? 

- To bardzo proste. Opłakane stosun­
ki ekonomiczne popychają ludzi do osta­
teczności i zmuszają ich do popełniania 
rozpaczliwych kroków. 

Także raoJa' 
- Ona śpiewa z uczuciem. 
- Gdyby je miała, wcale by 

wała. 
nie śpią-

kanO' jej po O'kolicy bezskutecznLe 
przez trzy dni, wreszcie stracono 
wszeikę. nadzieję. Zdawało si'ę, że zgi­
nęła śmiercię. strasznę. jakO' O'fiara. .. 
tramwaju, samochO'du czy złegO' zwi&­
rza. Tymczasem czwartego dnia u 
drzwi wejściO'wych piea.-wszegO' piętra 
na św. Łazarzu dało się sły,szeć dy­
skretne drapanie. ' 

OtO' pełna pokory wróciła "marno­
trawna" córa zbiedzona strasznie, wy­
chudła z O'gO'nkiem mO'cno nadwyrę­
żonym. Pewnie pr-zeszła niemałO' gło­
du i zachodu, bo teraz juŻ jest grzecż­
na. i bezpretensjonalna i za żadne 
skarby "nie pójdzie dO' miasta" ... 

Na zdjęciu właściciel z ulubiO'nym 
stworzO'nkiem na balkonie naszego 
wydawnictwa. (h er) 

P. S. W numerze niedzielnym na­
szego pisma podaliśmy fotografię 103-
letniej staruszki. W tekście O'bjaśnia­
jącym żakradł się błę.d drukarski. 
Zmarła staruszka urodziła się nie Vi 
l'oku 1934 lecz O'czywiście w r. 1834, i­
naczej bO'wiem nie miałaby 103 lat, co 
zresztą. "widać" byłO' z fotografii. Nie­
którzy czytelnicy zwrócili nam na ten 
chochlik drukarski uwagę. Owszem., 
owszem., ale człowieku - czytelniku, 
zecer też jest tylko człowiekiem... (th) 




